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Pro. W). Zawadzki 


wiceministrem skarbu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* (Fr.) telefonuje: 

W dniach najbliższych zosta 
nie mianowany podsekretarzem 
stanu w ministerstwie skarbu 
prof. uniwersytetu wileńskiego 
dr. Władysław Zawadzki. Po- 
dobno w świecie naukowym 
cieszy się on opinją wybitnego 
znawey polityki skarbowej. — 
Dekret nominacyjny zostanie 
podpisany w bieżącym tygod- 
niu. 


ZANIECHANIE BUDOWY PANCERNIKÓW 


Moratorjum polityczne i zerwanie ze zbrojeniami przez Rzeszę 
Anślja forsuje porozumienie irancasko-niemieckie 
Henderson wczoraj opuścił Berlin -- Mac Donald odlatuje jutro 


BERLIN, 28. 7. Podjęte tu wezo 
raj niemiecko-angielskie rokowania 
są potwierdzeniem, że pogląd an- 
gielski na konieczność i rodzaj nie 
miecko - francuskiego porozumie- 
mia identyczny jest z. amerykań- 
skim punktem widzenia, wyłuszczo 
nym przez Stimsona, 

Jak się dowiadujemy, rozmowy 
przedstawicieli rządu niemieckiego 
ze Stimsonem, jak i Hendersonem 
wykroczyły poza ramy zasadni- 
czych rozważań na temat koniecz 
ności usunięcia francusko-niemiec- 
kiego nieporozumienia i weszły w 
stadjum rozważania formy, w ja- 
kiej powinno to nastąpić. 

Podjęte też zostały już pierw- 
6ze kroki prowadzące do tego celu. 

Faktem jest, że przerwanie bu- 
dowy pancerników przestało być 
sprawą wyłącznie francuskiego za- 
interesowania. Anglja i Ameryka 
oie mniej obawiają się, że niemiec- 
ki plan flotowy zwichnie między- 
narodowy plan rozbrojeniowy. 

Henderson oświadczył wyraźnie, 
że znacznem ułatwieniem dla przy 
gotowań do konterencji rozbroje- 
niowej byłoby oświadczenie ze stro 
ny rządu niemieckiego gotowości 
do poparcia angielskiego punktu 
widzenia, identycznego z amery- 
kańskim. 

Innemi słowy Angija oczekuje 
że Niemcy wyrażą gotowość podję 
cia rokowań na podstawie projek- 
tu konwencji, uchwalonego przez 
komisję rozbrojeniową ligi naro- 
dów. 

W swoim czasie delegat niemiec 
ki, br, Bernstorf, oświadczył, że ów 
projekt nie wchodzi dla Niemiec 


Decydujący wpływ polityki 


na koniunkturę i układ stosunków gospodarczych w najbliż- 
szej przyszłości 


(Is.) Instytut Badania „Kon- 
junktur Gospodarczych i Cen w 
następujący sposób m. in. cha- 
rakteryzuje obecną sytuację go 
spodarczą. 

Płynność gospodarstwa spo- 
łecznego nie uległa polepszeniu 
jakkolwiek ilość protestów we- 
ksłowych naogół się obniżyła; 
co jednak prawdopodobnie wp 
jaśnia się staranniejszą selek- 


w rachubę, jako platforma dysku- 
sji, ponieważ oznacza jednostronne 
związanie Niemiec z Traktatem 
Wersalskim i rezygnację z przy- 
szłych możliwości rewizyjnych. 
Znacznie większe trudności na 
stręcza problem sformułowania po- 
litycznego moratorjum, w którem, 
jak wiadomo, mieści się kwestja 
anszlusu i propagandy  rewizjoni- 
stycznej. 


BERLIN, 28. 7. (PAT). W godzią 
nach rannych odbyła się dwugo- 
dzinna konferencja pomiędzy kan- 


clerzem Briiningiem 1 ministrem 
Curtiusem a ministrami angielski- 
mi premjerem Mac Donaldem i Hen 
dersonem. Obrady te były konty- 
nuowane w godz. popołudniowych. 


cja materjała wekslowego oraz 
wzrostem ilości weksli prolon- 
gowanych. 

Rozmiary produkcji naogół 
pozostały bez zmiany. Wpraw- 
dzie produkcja dóbr wytwór- 
czych powiększyła się (z 91,5 
do 94,7), lecz pochodzi to jedy- 
nie ze wzrostu ruchu budowla- 
nego i gałęzi z nim związanych 

Produkcja dóbr spożycia ob- 


Od lewej: poseł angielski Rumbold — Mac Donald — dh. Brii- 
ning — dr. Curtius. 


Ogłoszony przez biuro Wolfa komu 
nikat podkreśla, że konferencja ta 
była dalszym ciągiem rozmów po- 
djętych w Chequers. 


Dziś przed południem  premjer 
Mac Donald i min, Henderson przy 
jęci zostali przez prezydenta Rze- 
szy Hindenburga. Oprócz licznych 
urzędników policji politycznej, za- 
bezpieczających osoby ministrów 
angielskich, czuwa dwuch inspekto 
rów kryminalnej policji angiel- 
skiej. 

Dziś w południe w hotelu Keiser 
hof Mac Donald przyjął przedsta- 
wieieli prasy niemieckiej. Premjer 
Mae Donald wyraził przekonanie, 
iż Niemcy pokonają trudności go- 
spodarcze. Mac Donald kategorycz 


niżyła się (z 95,9 w maju do 95,1 
w czerwcu), lecz zniżka posia- 
da raczej charakter przypadko- 
wy (zawieszenie pracy przez pe 
wien duży zakład przemysłowy, 
z przyczyn raczej pozakonjum- 
kturamych). W przemysłach 
włókienniczym, skórzanym i pa 
pierniczym notuje się pewien 
wzrost wytwarzania. W zakre- 
sie towarów włókienniczych i 


nie wystąpił przeciwko dawnej po- 
lityce angielskiej prowadzonej pod 
hasłem: „Równowaga sił”, Polity- 
ka ta pozostaje w  djametralnej 
sprzeczności z polityką obecnego 
rządu angielskiego. Polityka La- 
bour Party zmierza do współdzia- 
łania między narodami, nierozer- 
walnie wiążąc to zadanie ze spra- 
wą  rozbrojeniową. Mac Donald 
oświadczył że uważa za konieczne 
celem zwalczenia kryzysu udziela- 
nie wzajemnej pomocy finansowej 
między krajami. Protekcjonizm mo 
że doprowadzić świat do bankruc- 
twa. 


Mac Donald na pytanie jednego 
z dziennikarzy niemiecko-narodo- 
wych co do stanowiska wobec mło- 
dzieży Stahlhetmowej oświadczył, 
iż uważa że koniecznem jest by 
młodzież zaprzestała organizowa- 
nia się w związki nacjonalistyczne 
i nie hamowała w ten sposób dzie- 
ła pacyfikacji Europy. 


BERLIN, 29 lipca. (Pat.) — 
Trzy angelskie samoloty 
jenne, które wystartowały dziś 
w południe z Londynu do Ber- 
fina przybyły na lotnisko w 
'Tempelhofie dziś o godz: 11 
Samoloty te jutro odwiozą pre- 
mjera Mac Donalda. z powro- 
tem do Londynu. 


wo- 


BERLIN, 29 lipca. (Pat.) — 
Minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanji opuścił dziś 
o godzinie 22 Berlin udając się 
pociągiem piesznym przez 
Holandję do Londynu. | 


obuwia duże znaczenie dla ue 
trzymania stosunkowo znacz- 
nego zbytu, mimo spadku płac, 
posiada niski poziom cen wy- 
rohów gotowych oraz uprzed- 
nie nagromadzenie niewykorzy 
stanego zapotrzebowania w o- 
kresie obniżających się cen. Je 
dnocześnie ze zmniejszeniem 
produkcji odbywał się proces 
kurczenia spożycia skutkiem 
redukcji płac i liczby rohotni- 
ków. 

Stan zasiewów zbóż chlebo- 
wych uległ w ciągu czerwca dal 
szej poprawie.  Spodziewane 
zbiory będą jednak mniejsze od 
zeszłorocznych w związku z 
czem należy oczekiwać, że w 
przyszłym roku gospodarczym 
uniezależnienie się cen zbóż w 
Polsce od poziomu światowego 
nastąpi wcześniej niż w czasie 
ostatniej kampan ji 

Kryzys zaufania trwaj w dal 
szym ciągu, sycony wypadkami 
w Niemczech i w Austrji, Nao- 
gót jednak wpływ paniki 


é nie- 
mieckiej był stosunkowo nie- 
znaczny. Ucieczka kapitałów 


była raczej niewielka. Kursy ak 
cji przemysłowych na giełdzie 
warszawskiej nie obniżyły się 
w lipcu w porównaniu z po- 
przednim miesiącem. Na po- 
czątku bieżącego miesiąca moż 
na zauważyć powrotną talę ka- 
pitałów wycofywanych w okre- 
sie paniki, 

Przewidywanie dalszego roz- 
woju, wobec niemal deeydują- 
cego wpływu na konjunkturę 
wypadków politycznych o cha- 
rakterze międzynarodowym, 
jest niezmiernie trudne. W każ 
dym razie układ stosunków go 
spodarczych w najbliższej przy 
szłości w przeważającej mierze 
zależeć będzie od układu stosun 
ków politycznych, 


Kredyt pod zastaw 
niezależny od sfinalizo= 
wania pożyczki francue 
skiej 
Wobec pojawienia się pogło- 


'| sek w prasie jakoby uruchomie 


nie kredytów rejestrowych na 
zastaw zbóż miało ulec opóź- 
nieniu, Bank Polski komuniku- 
je, że pogłoski te nieodpowiada 
ja rzeczywistości. 

Przyznawanie kredytów roz- 
pocznie się natychmiast po 
wpłynięciu odnośnych zgłoszeń 
niezależnie od tego, kiedy na- 
stąpi sfinalizowanie układu po- 
życzkowego z konsorcjum ban- 
ków francuskich. (Is.) 
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WINSTON CHURCHILL 


Godzina obrachunku 


Publikujemy poniższy artykuł polityka angielskiego w peł- 


ni świadomości, że wywody 


jego w żadnym razie nie odpowia- 


dają zasadom pełnego objektywizmu. Nie ma to nigdy miejsca 
u Winstona Churchilla. Jeżeli się czyta jego słowa pod tym 
kątem widzenia, to oryginałne, swoiste ujęcie sprawy  przęz 


tego człowieka, nieraz wywoła w nas energiczny 


sprzeciw, 


czasem zgodzimy się z nim, ale w każdym razie zawsze bę 


dziemy zaciekawieni 


Obecny kryzys w Europie 
fest określoną, łatwą do rozpo- 
znanią częścią wojny świato- 
wej. Wszystko, co się dziś dzie 
je, ma swe źródło w owem stra 
szliwem zamieszaniu. 

Podczas wojen starożytnych, 
barbarzyńskich, było zwycza- 
jem, aby zwycięzea, po podbi- 
ciu kraju przeciwnika, rabował 
jego mienie. astępnie zabie- 
rał ze sobą wszystkie zdolne do 
małżeństwa kobiety, jako kon- 
knbiny, a ystkich zdolnych 
do pracy mężczyzn, jako nie- 
wolników; na wozy ładował 
wszystko, co wydało mu się 
godne zabrania i w tryumiie 
wracał ze zdobyczą do swego 
kraju. Mijało zwykle parę po- 
koleń ludzkich, podczas któ- 
rych pobity szczep zachowy: 
wał się poddańczo i powści: 
gliwie Po 40, 30, a zwykle już 


(Przyp. Redakcji). 


po 20 latach opustoszałe tereny 
wracały do pełni dobrobytu. 
Historycy i ekonomiści wiele 
miejsca poświęcili tej „vis me- 
dieatrix naturae*, która wyda- 
wała się gojącą wszelkie szko- 
dy wojenne i przez długi czas 
pisali o naturalnych siłach wi- 
talnych, które umożliwiają je- 
dnostee społecznej zaradzanie 
po krótkim ezasie nawet naj- 
cięższym szkodom wojennym. 
Przeważająca część bogactwa 
świata jest w ciągu jednego je- 
dynego roku wyprodukowana i 
smożyta. Pohite narody rezy- 
gnowały najzwyczajniej z wie- 
lu wygód i przyjemności, mę- 
czyły się pośród ruin, Oszczę- 
dzały i budowały w twardej 
pracy, i juź pa świerówiecza 
stawały się na nowo tak zamo 
tne, jak przedtem. 


Nowoczesna cywilizacja zer- 
wała z temi staremi zasadami. 
Współczesne wojny nie koń- 


czą się wraz z zawarciem trak- 
itatu pokojowego. Zwycięzcy 


kontrybucj sięgające czasów 
dłaższych. niż pokolenie Judz- 
kie. Żądają wpłat, które są tak 
wielkie, iż można je uiścić je- 
dynie wtedy, gdy najmoeniej 
naprężona czynność produk- 
tywna cywilizowanego państwa 
funkcjonuje  jaknajdokładniej. 
Żadają naprzykład, aby eała 
społeczność wraz z jej skom- 
plikowanym aparatem kredy- 
towym, przedsiębiorstw i wie- 
dzy stała się dojną krowo zwy 
cięzców. Tego niema i nigdy 
nie będzie. Nadzieja, że to się 
jednak uda przeprowadzić, 
jest pierwszem i najcięższem 
złudzeniem, z pośród tych, któ 
re nas dziś zubożają. 

Drugą wielką trudnością jes! 
narodowy system ceł ochron- 
nych. Wszysey zwycięzcy, za 
wyjatkiem Anglji, widzą pod- 
stawowe zasady swej polityki 
w tem, aby trzymać załaleka od 
swego kraju cudze towary. 
Wszyscy dążą do tego, aby stać 
się samowystarczalnymi. Woj 
na nauczyła ich, jak ważnem 
jest móc samodzielnie produ- 
kować wszystkie środki wojen- 
ne — szczególnie stal, która 
jest dziś głównym środkiem 
wajennym. Trakiaty pokojowe 
zawierają ten pogląd w formie 
wiążących przepisów prawa. 
Austro - Węgry, które pog 
Habsburgami były w ciągu 500 
lat wspólnotą gospodarczą, z0- 
stały zbałkanizowane. Zostały 
one rozbite na pewną liczhą 
krajów, każde z własną armią, 
własną taryfą celną, własnemi 
współzawodnictwami 1 tarcia- 
mi, Wszyscy chea być samowy 
—=—NN 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapia, djatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddeielaa p nia dla pań 


słarczalni i wszyscy dążą do 
bardziej relatywnego, niż rze- 
czywistego dobrobytu. Z tego 
względu zwiększa się liczba ich 
fabryk, które szukają ekspor- 
tu, bez względu na to, czy po- 
szczególna tranzakeja kończy 


i|się zyskiem, czy stratą. To jest 


jedna z przyczyn postępujące- 
go zubożenia. Wyobraźmy s0- 
bie, że każdy stan amerykań- 
ski unji  oddzieliłby się od 
wszystkich innyck wysokim 
murem celnym, 


Ta teorja, że poszczególne 
państwa czy społeczności cheg 
same się utrzymać, czy same so 
hie wystarczyć, jest jedną z 
bezpośrednich przyczyn obec- 
nego załamania. W pierw 
szych dwu latach wojny pań- 
stwa zwycięskie pożyczyły so- 
bie od neutralnych Stanów Zje 
dnoczonych ile tylko zdołały 
otrzymać, za dobrem zabezpie- 
czeniem. W ostatnich dwu ta- 
tach wojny pożyczyły sobie ile 
mogły od sprzymierzonej Ame- 
ryki, pod mniej pewne zabez- 
pieczenia. Kiedy wojna się 
skończyła i powoli doszły do 
przekonania, że nigdy nie hę- 
dą w stanie odszkodować się 
za swe straty na pobitych 
Niemcach, miały nadzieję, że 
zdołają otrzymać od Niemiec 
przynajmniej tyle, aby móc za 
vłacić swe długi w Ameryce. 
Ale jest bardzo trudno zapła- 
cić Stanom Zjednoczonym 
długi. Długi mogą być zapłaco 
ne jedynie towarami, dokona- 
nemi usługami, lub koniec koń 
eów złotem. Wysoka taryfa 
celna Stanów Zjednoczonych 
wyklucza większą część towa- 
rów, a wszystko złoto na świe- 
cie nie wystarczyłoby prawdo- 
podohmie na zapłacenie dhi- 
gów. Co można było zrobić? 
Stany Zjednoczone z całem po- 
czuciem prawa żądały zapłaty. 
Państwa dłużnicze proponowa- 
ły im towary. Towary te zosta- 
ły odrzucone przez urząd eel- 
ny. Gdyby zostały wpuszczone. 
zrujnowałyby przemysł Stanów 
Zjednoczonych. To też z tych 
względów zostały powstrzyma- 
ne. Pieniędzy nie dało się spro 
wadzić z powrotem. Tak więc 
nie byłe sposobu  zapiacenia 
długów przez stary świat wo- 
hee nowego światą. 


Olbrzymie pożyczki 


Aczkolwiek europejscy zwy 
cięzcy otrzymują od Niemiec 
coroczne odzzkodowania i re- 
paracje, ło jednak nie mogą 
ich przesłać za ocean. Dlatego 
też Stany Zjednoczone powie- 
działy -do Europy: „Dobrze, 
trzymajcie pieniądze 1 zapisz- 
eje je na procenty od procen- 
tów“. Tranzakcja ta miała 
miejsce w dekadzie pówojen- 
nej, w formie olbrzymich poży 
czek ze strony Stanów Zjedno- 
czonych dla Europy, a szcze- 
gólnie dla Niemiee. W rzeczy- 
wistości wyliczył sir Josiah 
Stamp, jeden z naszych najwy- 
bitniejszych ekonomsiłów, że 
ieźeli trwać będzie nadal w 
tym samym stopniu natężenie 
amerykańskich kredytów i in- 
westycji w Europie, to Stany 
Zjednoczone w ciągu 15 lat sta 
ną się posiadaczami całkowi- 
tych dochadów wszystkich kra 
jów europejskich. Ameryka ni- 
gdy nie byłaby w sianie prze- 
wieźć przez ocean Atlantycki 
większych mas produktów, dla 
zwiększenia dobrobytu swej 
ludności; ale osiągnęłaby ol- 
brzymią legalną i tytularną 
władzę — tak długo, jak będą 
nadal obowiązywały uznane 
dziś prawa. 

Tak wygladała sytuacja 
przed trzema czy czterema la- 
tv. sytuacja, z której pobite 
Niemcy doskonale zdawały so- 
bie sprawę. Ale dla Niemiee 
stosunki pomiędzy aljantami i 
Stanami Zjednoczonemi byly 
czemś, co ieh obchodziło tylko 
pośrednio. Mieli oni do ezy- 
nienia ze zwycięzcami, to zna- 
czy głównie ze swymi wroga- 
mi, franeuzami. Nie mieli oni 


szeęzereyo zamiaru płacić fran- 
cnzom i innym wierzycielskim 
aljantom  miłjonów funtów 
szterlingów w postaci olbrzy- 
mich spłat rocznych. Abstraliu 
iac zupełnie od tego, że wsku- 
tek olbrzymich taryf celnych 
spłaty te mogły jedynie w bar- 
dzo drobnej części być dokony 
wane w towarach, Niemey wo- 
gółe nie chciały płacić. Nigdy 
nie przychodziło im do głowy 
ułożyć tak swe sprawy, aby 
francuzi zbogacili się na ich 
koszt, albo aby Stany Zjedno- 
ezone miały otrzymać dobre, 
pewne oprocentowanie za swe 
inwestycje wojenne. 


Wręcz przeciwnie, częścią 
ich polityki narodowej bylo 
złamanie całego systemu dlu- 
gów wojennych i odszkodo- 
wań; początkowo aby otrzy- 
mać ulgi i wyrównania, jak 
przy planie Younga, ale koniec 
końców, aby całą sprawę osta- 
tecznie pogrzebać. Niemcy po- 
życzały, ile tylko mogły, a Sta 
ny Zjednoczone, które miały ol 
brzymi nadmiar bogactw do 
inwestowania w Europie, da- 
wały chętnie — przeszło 3 mi- 
fliardy dolarów! Niemcy trak- 
towały to jako wyjątkowo ko- 
rzystną dla siebie operację. 
Wprawdzie przegrały wojnę, 
ale znalazły odszkodowanie. 
Coprawda miały wielkie rocz- 
ne kontrybucje do płacenia, 
ale jeżeli mogły pożyczyć od 
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jest już u was. W ostatnim mit 
sigatu poszło do Ameryki trzy- 
dzieści miljonów. Jeżeli idzie o 
nas, to możemy wam oddać na 
wet tę osłatnią resztę, ale jest 
to jedynie łyżeczka do herbaty 
w porównaniu z pustym dzba- 
nem. Wymuszacie na nas pic- 
niądze pod groźbą przemocy 
wojskowej; jesteście odpowie 
dzialni za to. eo się teraz zda- 
szy; ezy nle bylibyście teraz 
łaskawi powiedzieć nam, co ma 
my według waszego zdania n- 
czynić? 

Tak powstała konferencja 
rozgoryczonych państw wierzy- 
cielskich w Londynie. Świat po 
znał teraz rozsądek kursu, do 
którego dążyła Anglja z cała 
świadomością, mianowicie nie 
nie zarabiać przez spłaty dłu- 
gów wojennych lub reparacji, 
leez brać od zwyciężonych je- 
dynie to, co sama W. Brytanja 
musi płacić w postaci długów 
wojennych. 

W czasie ostatniej dekady 
Niemey uczyniły próbę rozbu- 
dowania wspaniałej, naukowo- 
kapitalistycznej cywilizacji bez 
jakiegokolwiek własnego kapi- 
talu. Imponujące dzieła zostały 
stworzone na niepewnym, w 
rzeczywistości zupełnie  nieist- 
niejącym fundamencie. Zastoso 
wano wszystkie rodzaje finan- 
sowych podstępów i chytrości, 
aby to dzieło utrzymać na wyso 
kości, Dziś pod tem wszystkiem 
drży ziemia. 


zwycięzców cztery czy pięć ra- 
zy więcej, aby wszystkie swe 
fabryki na nowo wyposażyć i 


poprawić warunki istnienia lu- 
dności, dlaczego mieliby sobie 
łamać głowę. 


Pozorny rozkwit Niemiec 


Z punktu widzenią czystej 
strategji wojennej, była to do- 
tkonała odpowiedź na traktat 
pokojowy w Wersalu. Podczas 
gdy Skoalizowanym mocar- 
stwom wydawało się, że otrzy- 
muja od Niemiec odszkodowa- 

nie wojenne, otrzymywały 
Niemey gotówkę w postaci mil- 
jonów funtów. W ciągu ostat- 
nieh trzech lat pożyczyły Niem- 
cy od Stanów Zjednoczonych. a 
cześciowo od Anglii olbrzymie 
sumy na krótkoterminowe gwa 
raneje i wydawały je na maszy 
ny i zakłady przemysłowe, któ- 
re mogą się opłacić dopiero w 
ciągu całego pokolenia. Wszyst 
ko to nie dochodziło do świa- 
domości bezmyślnych organów 


Dr. Kehl 


z dyrekcji Deutsche Banki Dis- 
conto-Gesellschait, wymieniany 
jako następca dr. Luthrą na 


słanowisko prezesa Banku Rze- 
szy, 


rządowych w Londynie i Wa- 
szyngtonie, pośród chaosu co 
dziennych kłonotów. Musimy 
wszyscy przyznać się do popel- 
nienia tego błędu, że nie pozna- 
liśmy przedtem działania kapl- 
talistycznej cywilizacji świata, 
„Świat na nowo doszedł do 
zdrowia, — mówiono, — spójrz 
cie tylko, jak Niemcy się roz- 
wijają*. Ale każdy może się 
rozwijać przy pomocy pożycza- 
nych pieniędzy tak długo, pó- 
ki jest jeszcze coś do pożycze- 
nia. Każdy kraj może rozbnudo- 
wać kwitnący handel eksporto- 
wy, jeżeli mu jest obojętne, ezy 
się przy eksporcie zarabia, czy 
nie, W ten sposób pędzili wszys 
cy do nieuniknionej godziny 
rozrachunku. Teraz właśnie na- 
deszła. 

W ciągu ostatnich miesięcy i 
tygodni nieświadome banki i 
rządy w Londynie i Waszyng- 
tonie obudziły się wreszcie i 
przekonały, że Niemey o wiele 
więcej pożyczyły, niż zdołają 
zwrócić w ciągu wielu lat. — 
Wówczas powstał początkowo 
ukryty, potem otwarty po- 
śpieech w wycofywaniu pienię- 
dzy z Niemiec. Po wielkim kra 
chu na Wallstreet przestano 
pożyczać w takiej ilości, jak 
poprzednio. Rozpoczęto wycofy 
wać swe pieniądze. Wślad za 
Ameryką uczynili to samo an- 
glicy. Ale eksportowany nad- 
miar towarów niemieckieh, któ 
ry mógł być przyjęty przez in- 
ne kraje, przekroczyły już do 
tej pory kilkakrotnie płatności 
reparacyjne. Niemcy nie były 
w stanie spłacić pożyczek. To 


Francja jest 
ubezpieczona 


Francja jest jedynym krajem 
który zdołał utrzymać twardy 
grunt pod nogami. Jedynie 
francuzom udało się strząśnąć 
z siebie eztery piąte swych din- 
gów państwowych, a jednak 
zachować zabezpieczoną pozy. 
cję finansową. Organy rządu 
franeuskiego są dziś bodaj naj- 
inteligentniejsze na całym Świe 
cie. Francja jest najlepiej u- 
zbrojonym i najbardziej zdecy- 
dowanym narodem. Podczas 
wojny potrzebowała pomocy 
całego świata, ale dziś czuje, że 
może stać samodzielnie. Fran- 
euzi nie zapomnieli cierpień 
wojennych i nie wybaczyli ich. 
to też nie mają zamiaru ulżyć 
niemcom. Jest im zupełnie oba 
jetne, czy Niemcy staną się o- 
fiarą bolszewizmu, czy nie. Je- 
żeli Niemcy nie będą mogły lub 
chciały zapłacić tego, eo została 
postanowione w zrewidowa- 
nych umowach, wówczas po- 
ślą im egzekutora, Innemi sło- 
wy, wezmą przy pomocy gwał- 
tu wszystko, na co zdołają po- 
łożyć swą rękę. Miasta, prowin- 
cie, kopalnie, wszystko to iest 
w ich oczach zastawem, który 
ma trwałą wartość. Wszystko 
to jest bardzo smutne. ale no 
mimo to prawdziwe. 

Co można uczynić? Nie, nie 
jest w stanie zapobiec stratom 
i rozczarowaniom. Mężowie sta 
nu powinni spróbować utrzy- 
mać Niemey, jeżeli to jest mo- 
żliwe bez zbytnich kosztów. 
Anglja i Stany Zjednoczone ma 
ja w tej sprawie wspólne inte- 
resy, które są bardzo doniosłe 
dla ich mas robotniczych. Ale 
jeżeli pomyślny wynik nie da 
się osiągnąć —  ieżeli finanse 
Niemiec i Europy Środkowej 
załamią się? Powinniśmy uczy- 
nić wszystko, co jest możliwe: 


też pytali: 

„Co ehcecie teraz począć? — 
Mamy jeszcze trochę pienię- 
dzy w Szuiladzie, Wiekszość 


dla innych, jeżeli sa oni roz- 
sadni; teśli nie, Stany Zjedno- 
ezone i Anglia są dość silne, a- 
by przetrzymać najcięższe mo- 
menty. 
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Pik. Ibanez 


dyktator prezydent Chili, uciekł 
ze swej ojczyzny. 


Min. Mafuszewski 
jedzie do Sowietów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
hego“ (Fr.) telefonuje: 

W nadchodzący czwartek 
wyjeżdża na dłuższy pobyt w 
ZSSR. b. minister skarbu, p. 
Ignacy Matuszewski. W dniu 
wczorajszym poselstwo sowiec- 
kie w Warszawie wydało p. Ma 
tuszewskiemu oficjalnie wizę. 


Skoniiskowane 
odezwy 
wzywające do niepale- 
nia tytoniu i niepicia 
wódki 
Warsz. koresp. „Głosu Poran 

wego“ (Fr.) telefonuje: 

W lokalu Stronnictwa Ludo- 
wego, przy ul Nowy Świat w 
Warszawie dokonano wczoraj 
w południe rewizji, Skonfisko- 
wano w rezultacie tysiąc kilka- 
set ndezw, wzywających do 
niepalenia tytoniu 1 niepicia 
wódki 


BERLIN, 28 lipca. --- Dziń w 
nocy koło godz. 1 odbywający 
naukowy lot w okolice podbie- 
gunowe sterowiec „Hr. Zeppe- 
lin“ 

SPOTKAŁ SIĘ U BRZEGÓW 
JEDNEJ Z WYSP KRAJU 
FRANCISZKA JÓZEFA Z S0- 
WIECKIM  ŁAMACZEM LO- 

DÓW „MAŁYGINEM*, 

Pa wymianie poczty przy po 
mocy kosza na linie sterawiee 
poszykował dalej w stronę nie- 
znanych części pustyni lodowej 

Na pokładzie „Małygina* 
ZNAJDUJE SIĘ GEN. NOBILE, 
który zamierza w okolicach zie 
mi Franciszka Józefa peszuki- 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Tewarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


Ogół urzędniczy żyje obecnie 
pod wrażeniem dużych reduk- 
cji, które spaść mają na urząd- 
ników w dniu 1 sierpnia. 

Jak się dowiadujemy, zredu 
kowane będą przeważnie ko- 
biety, których mężowie pracu- 
ją, oraz niewielka liczba urzęd- 


ników w centralach minister: 
jalnych. 
Większość redukcii przypad- 


Tamie) zapaśnczy W cyrki sporowym 


Wczorajszy wieczór ze względu 
na walkę Sztekkera z wrogiem ga- 
lerji Saint Marsem wywołał wiel- 
kie zainteresowanie, Mimo ulewne- 
go deszczu cyrk przepełniony. 

Szczerbiński, który jak wiado- 
mo, w walce z Krauzerem uległ 
własnej nieostrożności, zupełnie 
slusznie prosił o udzielenie mu wal 
ki rewanżowej, przeciwko czemu 
zaprotestowął Krauzer, nie chcąc 
zgodzić się na walkę odwetową. Sę 
dziowie orzekli, że według regula- 
minu każdemu przeciwnikowi przy 
sługuje prawo rewanżu, a zatem 
zwycięzca nie ma prawa uchylać 
się od niego. 

Saint Mars, który wyzwał Pinec 
kiego na walkę zredukował swą 
premję do 500 franków, które 
złożył na ręce Sędziów. Pinecki 
zaś przeciwstawił pieniądzom fran 
cuza swój mistrzowski pas miasta 
Berlina. Walkę wyznaczono na śro 
dę, t. j. na dziś. 

Rezultaty wczorajsze: Martynoff 
— Luppa: nadludzko silny Marty- 
notif w 4 minucie zwyciężył niem- 
ca. 
Jago — Krauzer: trener łódzkiej 
Bar Kochby z brawurą przeciwsta 
wił się 5-krotnemu mistrzowi świa- 
ta. Wynik remisowy. 

Pinecki — Steinke. Długoręki 
olbrzym swym niezawodnym nelso 
nem w 6-ej minucie pokonał Stein- 
kego. 

Poschoft — Śpiewaczek. W 4-ej 
minucie zwycięża Poschołf, 

Sztekker — Saint Mars, Atrak- 
cja wieczoru. Saint Mars dwukrot- 
nie leżał na łopatkach, jednak w 
ostatniej chwili każdorazowo wy- 
suwa nogi poza liny, W 33 minucie 
Sztekker po kilku przerzutach, sto 
jąc na przemokłym z powodu desz- 


czu dywanie poślizgnął się i został 
przytrzymany przez francuza, 


Dziś, w środę decydująca walka 
premjowa Pineckiego z Saint Mar- 
sem. Jago — Sztekker. Decydują- 
ca Szczerbiński — Luppa. Decydu 
jaca Poschoff — Wajnura. Marty- 
noff — Steinke, 
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SPOTKANIE ZEPPELINA Z MAŁYGINEM 


Łódź podwodna Nautilus śpieszy również do bieguna 


wać śladów tragicznie zaginia- 
nego podczas niesienia pomocy 
steroweowi „Italia“ Amundse- 
na oraz grupy Alessandri z nie- 


powodu 


LONDYN, 28 lipca. (Pat.) — 


NIEKORZYSTNYCH WARUN- | Łódź podwodna „Nautilus“ wy 


KÓW ATMOSFERYCZNYCH, 


poszukiwań narazie jeszcze nie! okolie podbiegunowych 


szezęsnej wyprawy włoskiej, Z rozpoczcto. 


Okrętem powiefrznym na kiegun 


Wrażenia maoczne uczestnika śmialej wyprawy 


Warunki, w jakich odbywa się 
lot sterowca „Hr. Zeppelina” do 
bieguna północnego charakteryzu- 
je interesująco poniższa depesza, 
nadana przez przedstawiciela kon- 
cernu wydawniczego Ullsteina, któ 
ry należy do załogi sterowca, w 
dniu 27 lipca z pokładu drogą ra- 
djową. Depesza ta brzmi: 

„Pół godziny przed północą, © 
której nie tutaj niemal nie wiemy, 
ujrzeliśmy pierwszy śnieg. W poje- 
dyńczych grudkach minimanlnej o- 
bjętości prezentuje nam się kolor, 


nie na Małopolskę, oraz woje- 
wództwa wschodnie. 

Mowa jest także o reduk- 
cjach w szkolnictwie i sądow- 
nietwie małopolskiem 

Niektóre szkoły wiejskie 7 - 
ET EPROKEE PE NE n"LIROWE LD 


zbiera się 1 sierpnia 

Prezydjum B. B. zawiadamia 
że w dniu 1 sierpnia b. r, o g. 
10 r. odbędzie się posiedzenie 
klubu parlamentarnego posłów 
i senatorów B.B. w lokalu klu- 
bu w gmachu sejmu w War- 
szawie. 


Zgon proi. Forella 


BERLIN, 28 lipca — Wczo- 
raj po południu zmarł w Yvor- 
pa nad jeziorem  Genewskiem 
w wieku 83 lat, znany uczony 
i lekarz szwajcarski, prof. Au- 
gust Forel) 


który w najbliższych dniach stale 
nam towarzyszyć będzie, poczyna- 
jąc od zachodniego wybrzeża pól- 
wyspu Kanin, 

O godz. 23 min. 45 czasu środ- 
kowo europejskiego nasz sterowiec 
znajduje się.pod 6840” północnej 
szerokości i 43:20” wschodniej dłu 
gości. Po upływie pięciu minut mi- 
nęliśmy przylądek na . najbardziej 
wysuniętym punkcie półwyspu Ka 
nin i znajdującą się tam latarnię 
morską, w której 8 ludzi załogi na 
najdalszym posterunku cywilizacji 


Kogo dońlimą redukcje 


Najwięcej odczują je urzędnicy małopolscy i kresowi 


klasowe mają być tam 
kształcone na 4-klasowe. 

Zredukowani będą w pierw- 
szym rzędzie nauczyciele, nie 
posiadający dostatecznych kwa 
lifikacii. 

W województwie krakow- 
skiem ma być zniesionych oko- 
ła 500 etatów nauczycielskich, 
w Lubelskiem 80 etatów, 

Redukcje w sądownictwie po 
legać mają na skasowaniu nle- 
których sądów grodzkich. a na- 
wet okręgowych. 

Ponadto mają być zreduko- 
wani płatni aplikanei sądowi. 

Miejsce ich zająć mają mło- 
dzi prawnicy, którzy odbywnią 
aplikanturę bezpłatnie. 

Dalsze redukcje przewidzia- 
ne są na jesieni, w większych 
rozmiarach po uchwaleniu od- 


prae- 


powiednich ustaw przez sejm. 


Burzliwe dni w Sewilli 


AK 


Stolica Andaluzji 


tych 
dniach widownią regularnej wojny 


była w 


między gwardja obywatelska i ko- 


munistami. Artylerja zbombardowa 
ła lokal, który stanowił kwaterę 
główną rewolucjonistów. Na uli- 


cach gwardja rewidowała wszyst- 
kich przechodniów, a lekka arty 
lerja stała w pogotowiu na placach 


do 
vrzeż 


ruszyła dziś z Płymouth 


Bergen. 


prowadzi niewypowiedzianie trud- 
ny żywot. Następnie opuszczamy 
ląd europejski i lecimy przez jezio 
ro Barenta na północ w kierunku 
Ziemi Franciszka Józefa, by się 
tam spotkać z łamaczem lodów 
„Małyginen”. 

Naszą podróż odbywa się ze 
zoną szybkością, Pracują 
tylko trzy z pośród pięciu moto- 
rów, ponieważ chcemy wyczekać, 
aż znajdujący się przed nami niż 


barometryczny przesunie się na 
wschód, 
O śnie nikt nie myśli; odbywa: 


my jeszcze małą ucztę na cześć 
przelecenia koła biegunowego. W 
salonie ogrzewanie funkcjonuje do 
skonale, natomiast kabiny przy 
minają lodownie, Potszyte Mitrem 
worki do spania, które jeszcze 
wczoraj wyglądały na groteskowe 
sprzęty, staną się już niebawem 
istnem blogosławieństwem, 

Noc daje się we znaki jedynie 
przez łagodny półmrok. O ciemnoś 
ciach niema mowy. Nieco nas to 
wytrąciło z równowagi, a pozatem 
panuje na statku zupełny chaos 
pod względem czasu. Zegarek każ- 
dego z nas wskazuje inną godzinę: 
środkowo-europejską, Greenwich 
Mean Time, a wreszcie lokalny 
czas południka, na którym się znaj 
dujemy. 

Obecnie według czasu lokalnego 
jest godzina pierwsza po północy. 
Pod nami Białe Morze, nieskończo- 
na płaszczyzna wśród mlecznej 
widmowej nocy biegunowej. Silny 
wiatr północno-zachodni wyje do» 
koła mostku kapitańskiego. Białe 
kłęby mgły i ochłapy chmur nada- 
ją całemu krajobrazowi jakiś cha- 
rakter sennego widziadła, A w do- 
datku szwedzki badacz magnetyz- 
mu ziemi, Ljungdahl, śpiewa mono 
tonne szwedzkie pieśni ludowe. 

Jestemy wszyscy nieco oszoła- 
mieni przeczuciem pelnej przygód 
podróży polarnej i zapomnieliśmy 
już dawno, że z Leningradu wyje- 
chaliśmy właściwie w atmosferze 
przykrego dysonansu: Przy starcie 
nie było ani jednego przedstawicie 
la tamtejszych urzędów niemiec- 
kich, aczkolwiek specjalnie w tym 
celu przybyło z Moskwy trzech pa 
nów z poselstwa z samym poslem 
na czele, Nie była im widocznie 
znana godzina wyjazdu i spóźnił 
się na lotnisko. 

Stacja radjowa sterowca właśnie 
na chwilę przerwała swoją odpo- 
wiedzialną pracę i gawędzi z roz- 
maitymi rosyjskimi amatorami. 
Trzeba sobie jakoś  uprzyjemniać 
podróż”, 


Pierwszy polski okręt 


przekroczył koło pod- 
biegunowe 


Linja Gdynia — Ameryka otrzy 
mała wczoraj radjodepeszę z pokła 
du okrętu transatlantyckiego „Po- 
lonia”, dążącego z 440-pasażeramł 
do Nord-Kapu. 

Depesza wysłana jest w chwili 
przekraczania koła podbiegunowe- 
go po raz pierwszy przez polski 
okręt transatlantycki, Pasażerowie 
wśród których znajduje się mar- 
Szałek senatu p. Władysław Raez- 
kiewicz, upamiętnili tę chwilę, sta- 
nowiącą etap w dziejach polskiej 
żeglugi, specjalnym obchodem. 
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NOWOCZESNE DZIECKO 
Jeżeli będziesz grzeczny, to 
pójdziesz do raju, a jak będziesz 
niegrzeczny, pójdziesz do piekła. 
— Mamusiu... a co trzeba zrobić 
tehy pójść do kina? 


W DOBIE KRYZYSU 


Niejeden chciałby dziś być psem, 
aby ktoś inny zapłacił za niego po- 


SPRAWA HONOROWA 


Mały Fredzio jest niebywale du- 
mny i ambitny i bardzo boleśnie 
odczuwa wszelkie zamachy na swą 
nietykalność osobistą. 

Pewnego dnia ojciec karząc go 
za jakieś przewinienie uderzył go 
lekko zresztą w twarz. 

Fredzio wyprostow 
i powiedział z godności: 

— Tatusiu, ja mam d...!! 


ię dumnie 


W SĄDZIE, 

Na wokandzie były dwie sprawy 
0 kradzieże. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności obydwuch  oskarżo- 
nych bronił tensam adwokat. 

W obydwuch wypadkach proku- 
rator domagał się surowej kary, bo 
Jeden z oskarżonych „okradł miesz 
kanie podczas snu domowników”, 
drugi zaś „ośmielił się dokonać kra 
dzieży w biały dzień”, 


— Panie prokuratotrze — krzy- 
tzy zdenerwowany adwokat — kie 
dy w takim razie moi klijenci mają 
dokonywać kradzieży? 

(„Cyrulik Warszawski”). 
Z 


Dr. Med. SZMERŁOWSKI 


powróci 
Akuszer Ginekolog 
godziny przyjęć od 3-ej do 5cj 1 od 
1-ej do B-ej. 


Plotrkowska 17, tel. 107-13. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
leczenie djatermją I elektroterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


SAMOBÓJSTWO K 


Zycie pisze powieści krym'nalne 


z 


OŃSULA BARLKKAUSENA 


Samochód w Elbie--FHiobiowa wieść przez íelefon--Bicdy imsce- 
nizacyjne--Podarfy krawat i kastef--Zamknięfe pióro-- Poriiel 
w skrzynce pocztowej 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


BERLIN, w lipcu. 

Owej nocy, gdy pierwsze wy- 
dania poranne dzieników przynio 
sły wiadomość o załamaniu się 
Banku Darmsztackiego, owej nocy 
znaleziono konsula dra Barckhau- 
sena w jego mieszkaniu w Tiergar- 
tenie z przestrzeloną Skronią na 
podłodze gabinetu. Denat nie żył. 

Okoliczności, które towarzyszy- 
ły załamaniu się Danatbanku, były 
tak denerwujące, tak brzemienne w 
następstwa, że nie zwrócono zupeł 
nie uwagi na zmarłego pana konsu- 
la. Niesiusznie; bowiem sprawa dr. 
Barckhausena pozostanie w histo- 
rij kryminalistyki, jako unicum, 
jako 
KLASYCZNY PRZYKŁAD SYMU- 

LOWANEGO MORDERSTWA, 
ale jednocześnie jako  wstrząsają- 
cy dokument winy człowieka i za- 
gmatwania się jednostki w sieć nie 
do zerwania. 

Dr. Barekhausen, pochodzący Z 
jednej z najbardziej szanowanych 
rodzin w Bremie, miał po za soba 
wspaniałą karjerę. Przez długi czas 
życie ukazywało mu Się tylko z 
najpiękniejszej strony, życie rodzin 
ne było wzorowo szczęśliwe, mał- 
żonkowie kochali się, córki ubó- 
stwiały swego ojca. Nikt nie mógł 
nawet przypuszczać, że ten czło- 
wiek, który się nigdy nie ograni- 
czał, już 
OD LAT WALCZYŁ Z WIELKI- 

MI KŁOPOTAMI 

natury materjalnej. Nikt nie uwie- 
rzyłby, że były jugosłowiański kon 
sul generalny należał do stałych 
gości: berlińskich lombardów, zasta 
wiając w jednym z nich jakiś klej- 
not, by-w innym zastawiony daw- 
niej klejnot wykupić, 

Tylko on sam wiedział, jak fatal 
nie psuły się jego warunki materjal 
ne. 

W dniu 16 czerwca zdecydował 
się na oszustwo ubezpieczeniowe. 
Wyjechał swoim samochodem z 
Berlina do Marchii. 
miejscu szosy, pod Havelbergiem, 
AUTO ZEŚLIGNĘŁO SIĘ DO 
ELBY, 
przyczem kierowca zdążył uprzed- 
nio wyskoczyć. Miejsce katastrofy 
wybrane zostało zręcznie, gdyż fa- 
le Elby były o pół metra wyższe 
od karoserji limuzyny. Barckhausen 
sądził, biorąc pod uwagę wszelkie 
ewentualności, że wóz jego nigdy 
nie zostanie znaleziony. Był tak pe 


DOOCOCOOOCOODOCOOOOOOOOCOOCOCOGCO 


DODOLOOODODODE 


ZWIĘKOWY 


KINOTEATR 


GILBERT ULM Fosca 


GRAND-KINO 


Dziś poraz ostatni! 


Przepotężny film na tle przepięknych krajobrazów 
dalekiej północy p. t. 


Miłość wóród Lotów 


Dramat pełen napięcia niezwykłych przeżyć i nie 
bezpiecznych przygód miłosnych, 


W rolach głównych: 


Nad program: „Mężowie nie kłamią” farsa w 

2 aktach, w rolach głównyeh: LAUREL i HARDY 

Ponadto tygodnik dźwiękowy Metro Goldwyn Meyer 
20 oraz aktualności krajowe. 


Początek o godzinie 5 po poł. 


aca BARBARA LEONARD 


W samotnemį 


wien swej sprawy, że 
ZAMELDOWAWSZY W POLICJI 
O KRADZIEŻY SAMOCHODU, 
ośmielił się w gronie swych znajo- 
wych opowiadać cztery rozmaite 
wersje rzekomej kradzieży. Barck- 
hausen liczył na wypłatę przynaj- 
mniej części suniy ubezpieczenio- 
wej, o którą natychmiast zaczął 
Się ubiegać, mając nadzieję, że z 
jej pomocą wykupi swoją rodzinę 
z kąpieliska nad morzem Niemiec- 
kiem, a pozatem opłaci najpilniej- 
sze zobowiązania, jak komorne i 
pensje służby. Wszystkie jego zobo 
wiązania wynosiły 

100 TYSIĘCY MAREK 
przyczem nie posiadały one żadne- 
go pokrycia w aktywach. 

W nocy na 12 lipca otrzymał 
Barckhausen hiobową wieść, Re- 
dakcja jednego z dzienników zawia 
domiła go, że 
JEGO SAMOCHÓD WYŁOWIONO 

Z ELBY, 
Ta tragiczna rozmowa telefoniczna 
zrodziła w umyśle  Barckhausena 
plan zejścia z tego świata. Obecnie 
musiał się bezwzględnie liczyć z 
tem, że oszustwo ubezpieczeniowe 


zostanie wykryte. Towarzystwo ase 
kuracyjne żywiło już podejrzenie, 
a kierownik garażu niewątpliwie 
zezna, że w samochodzie, gdy 
Barckhausen po raz ostatni opusz- 
czał garaż, znajdowały się przed- 
mioty, których brak było w wozie, 
wyłowionym z rzeki. Rewizja w 
mieszkaniu Barckhausena musiała- 
by wykryć te przedmioty, ukryte 
głęboko w szutladzie biurka, co 
wskazawałoby, że winowajca Za: 
brał ze sobą drobnostki, do któ- 
rych był przywiązany, 

Barekbausen chciał jednak na 
wypadek swej śmierci zastąpić nie- 
udane oszustwa asekuracyjne 
przez jakiś mądrzejszy trick docho 
dowy. Polisa ubezpieczeniowa na 
życie wynosiła 200 tysięcy marek. 
Zawierała ona klauzulę samobój- 
czą i opiewała, że w wypadku do- 
browolnej śmierci 

WYPŁACONA ZOSTANIE 
TYLKO CZWARTA CZĘŚĆ SUMY 
Ta część nie wystarczyłaby jednak 
aby zabezpieczyć żonę i dzieci, bo- 
wiem pochłonęłyby ją w całości zo 
bowiązania. 

Interesujące będzie przytoczenie 


Politycy anglosascy w Berlinie 


Angielski minis 


r spraw zagranicznych Henderson (bośrodku)- 


witany na dworcu przez dr. Curtiusa (na prawo) i posła angielą 
skiego Horaeego Rumbolda (na lewo) 


Amerykański sekretarz stanu Stimson (na prawo) powraca z au- 


djeneji u prez. Hindenburga, a towarzyszy mu poseł amerykań- | zji pisarzy 


ski w Berlinie, Sackett. 


błędów, jakie popelnił  Rarckhate 
sen, a które sprawiły, że plan jego 
nie udał się. 

W gabinecie na biurku leżał 
LIST, PRZERWANY POŚRODKU 
ZDANIA 
Miał on zrodzić wrażenie, że 
Barckhausen podczas pisania usły- 
szał szmer, spowodowany przez 
włamywaczy, pospieszył im na 
spotkanie i w walce z nimi został 
zastrzelony. Bardzo mądra koncep- 
cja: ale wieczne pióro, którem list 
był pisany, znaleziono zamknięte... 

Do wykonania czynu użyto bra 
ni, której nikt z domowników nie 
znał. Rewolwer, który Barckhau- 
sen pokazywał często, jako swoją 
własność, leżał zamknięty w szufla 
dzie biurka. Wszystko wskazywało 
że obcy jakiś sprawca z nieznanej 
broni oddał śmiertelny strzał, Fał- 


szywy wniosek! Szofer, który 
przed wielu laty pracował u 
BarckhauSena, przypomniał Sobie 


SPECYFICZNE CECHY REWOL- 
WERU, 

który często otrzymywał do czysz 

czenia, a którym właśnie wykona 

no morderstwo. 

Gdy znaleziono trupa Barckhau+ 
sena, trzymał on w prawej ręce 
kurczowo 

HARAP Z OLOWIANĄ GAŁKĄ 

1 PODARTY KRAWAT. 
Widocznie stoczył z napastnikiem 


walkę podczas, której zerwał mor- 
dercy krawat. W obliczeniu swo- 
jem popełnił drobny błąd: trzymał 
on krawat w ten sposób, że jego 
wewnętrzna strona leżała naze- 
wnątrz. Gdyby był schwycił mor- 
dercę za krawat i urwał, to dłoń 
musiałą by spoczywać na we- 
waętrznej stronie krawatu, a harap 
musiałby mu wylecieć z ręki. 

Ale największym błędem Barck- 
hausena, było zniknięcie jego por« 
tfelu. Gdy wykryto zbrodnię, da- 
remnie poszukiwano portfelu. Na- 
zajutrz zameldował się w policji 
pewien listonosz, który przy opróż 
nianiu skrzynki pocztowej, umiesz 
czonej w sąsiednim domu, znalazł 
portfel i oddał go w urzędzie pocz 
towym. Otóż 

W CHWILI, GDY LISTONOSZ 

OPRÓŻNIAŁ SKRZYNKĘ, 
BARCKHAUSEN ŻYŁ JESZCZE. 
W tym czasie rozmawiał on właś- 
nie po raz ostatni z lokajem. Barck 
hausen zapomniał stwierdzić, kiedy 
zostaje opróżniana skrzynka pocz. 
towa. Sądził widocznie, że w nie 
dzielę urzędnicy poczty nie wyka 
nywują tej czynności, 

W ten sposób Barckhausen do- 
wiódł niezbicie, że 

SAM WRZUCIŁ DO SKRZYNKI 

RZEKOMO ZRABOWANY 

PORTFEL. 

Nie pomogło zręcznie zainscenł« 
zowane włamanie do drzwi wej- 
ściowych i obce rzekome ślady na 
podłodze w przedpokoju, a nawet 
zręcznie zatarte Ślady palców na 
klamce drzwi, prowadzących z 
przedpokoju do jadalni. Rodzina 
nieszczęśiiwego Barckhausena o- 
trzyma najwyżej czwartą część su- 
my asekuracyjnej, a spłaciwszy naj 
pilniejsze zobowiazania tragicznie 
zmarłego, powiększy coraz liczniej 
szą plejadę nie posiadających żad- 
nych środków do życia. 

Życie napisało w sprawie konsu- 
la Barckhausena powieść kryminal 
ną, która pod względem dramatycz 
nego napięcia i sensacyjności mało 
ma sobie równych wśród utworów, 
zrodzonych w najbujniejszej fanta- 
w rodzaju Conan 
Doyle'a, czy Wallacea. M. K-w. 


Nr. 204 


76 milioniw defieyíu 


w budżecie państwa za 
| kwartał 


Pierwszy kwartal bieżącego 
roku budżetowego (od 1 kwiet- 
nia do 1 lipca b. r.) wykazuje 
— według ostatnich danych sta 
tystycznych — ogółem 681,3 
mlij. zł. wydatków, a 604,5 
milj. złotych dochodów. Budżet 
państwowy zamyka się więc za 
pierwszy kwartał deficytem 
16,8 milj. zł. W czerwcu b. ro- 
ku wydatki wyniosły 219,4 (w 
r. ub. 215,6) milj. zł, a dochody 
175,8 (w r. uh. 216,2) milj. zł. 
Jak z tego wynika deficyt bu- 
dżetowy w czerwcu (43,6 milj. 
zł.) zaważył głównie bo w 57 
proc. na wzroście deficytu w 
pierwszym kwartale bieżącego 
roku bndżetowego. 
aa ii aa a aa 


„GŁOS PORANNY” 


otrzymać można codzien- 
nie rano na wszystkich 
letniskach w okolicy 


Inowłodza i Teofilawa 
w sklepach p. Lewenberga 
RZUT S A EAEE 


10,5 sek. na 100 mfir. 


uzyskał czeski sprinter 
Engel 


Engel; doskonały sprinter 
czechosłowacki brał udział w 
międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Kopenhą 
dze. W przebiegu na 100 mtr 
Engel osiągnął czas 105 s, t. 
zn, 0.3 sek lepszy od rekordu 
Czechosłowacji. 

W finale Engel zajął pierw- 
sze miejsce w czasie 10.8 sek. 

Engel jest teraz obok Kórni 
ga najlepszym sprinterem świa 
ta. 


L. MARGOT 


29. VII — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Niebezpieczeństwa czyhają na letniskach 


Zamordowany zbrodniarz grasował bezkarnie, gwałcąc służące 


Wielokrotnie już podnoszono 
w prasie fatalne warunki bez- 
pieczeństwa na letniskach pod- 
miejskich. 

Jaskrawym przykładem tego 
jest, sprawa Zygmunta Rudzkie 
go, którego zwłoki znalezione 
zostały, jak to donosiliśmy, w 
poniedziałek rano. 

Szczegóły tej sprawy przed- 
stawiają się następująco: 

W Nowych Chrustaeh, 
Żakowicami, zamieszkuje go- 
spodarz Rudzki Zygmunt, któ- 
rego „Specjalnością“ było uwo- 
dzenie służących, przybyłych 
wraz z chlebodawcami do Żako 
wie i okolic. Nierzadko Rudzki 
siłą niewolił opierającą się mu 
służącą. 


pod 


W roku bież., tak samo, jak 
i lat ubiegłych, Rudzki intere- 
sował się każdą nowoprzybyłą 
służącą. 

Gdy do Nowych Chrustów 
przybył p. Bernard Finster (ul. 
Gdańska 8), ze służącą Klemen 
tyną Górską, liczącą lat 19, 
Rudzki zainteresował się szcze- 


gólnie Górską. 


Dziewczyna, uprzedzona 
przez gospodarzy, właścicieli 
letniska, umikała Rudzkiego. 

Ten, widząc, że nie nie wskó 
ra, zaczął działać przy pomocy 
jednego z przyjaciół, który — 
na polecenie Rudzkiego — za- 
warł z Górską znajomość i za- 
proponował jej spacer bryczką. 
Dziewczyna zgodziła się, po: 
czem oboje pojechali w stronę 
lasu, gdzie już oczekiwał Rudz- 
ki, który —  pozbywszy się 
przyjaciela wraz z bryczką 0- 


Ona ma kogoś?! 


Egzystencja Ginetty Bafoux 
nie była bynajmniej łatwa. Na 
wet jeśli miała dość zamówień, 
tylko z trudnością zdołała n- 
trzymać swój budżet w równo- 
wadze... Wówczas, gdy roboty 
brakowało, musiała zadowolić 
się jednym skromnym po: 
kiem na dzień, który nie zaspa 
kajał nieraz głodu, Była jed- 
nak zbyt dumna, aby przyznać 
się komukolwiek do swego u- 
bóstwa, swych braków i rozcza 
rowań. Jeśli nie traciła odwagi 
w tej ciężkiej walce z losem, ta 
zawdzięczała to przedewszyst- 
kiem religijnemu niemal posza 
nowaniu dla opinii i ambiejom 
artystki. 

Bo Ginetta była artystką. Te 
taz już zrozumiecie dlaczego 
nie mogła sobie pozwolić regu- 
larnie na dwa przynajmniej po 
siłki dziennie, mimo zapału do 


pracy i zmysłu oszczędności 
Malowała na jedwabiu, dekoro 
wała luksusowe pantofelki, 


szale, kasetki, wachlarze, ekra- 
ny.. Dostarczała tych artykn- 
łów do pierwszorzędnych maga 
zynów, w których płacono jej 
marnie, nie szczędząc przytem 
krytyki i wymagań, Znajdowa- 
ła również bezpośredni zbyt 
jwśród wywornej klijenteli. w 
czem pośredniczyła jej przyja- 
ciółka z lat dziecinnych. za- 
mężna za bogatym przemysłów 
cen. 


W tych wypadkach płacono 
jej jeszcze mniej, natomiast za 
praszano ją na herbatkę, naza 
jutrz po wielkich przyjęciach i 
mówiono jej komplementy. 
Specjalnością jej były kwiaty i 
motylki, a gdy słyszała tego ro 
dzaju pochwały, jak: — „Pani 
jest niezrównana w doborze 
barw, kwiaty pani wprost pa- 
chna, motylki. zdają się trzepo- 
tać..", czuła się tak szczęśliwa, 
jak poeta, gdy chwalą  iezo 
wiersze. 

Charlotta R, jej przyjaciół- 
ka z lat dziecinnych, która ją 
najczęściej zapraszała i najbar 
dziej wyzyskiwała, rozpływała 
się chętnie nad jej losem. 


— Nie wiem, doprawdy, iak 
ty sobie dajesz radę, moja bie- 
dna Ginetto — mówiła tonem 
obraźliwego _ współczucia. 
Co ci wreszcie zostaje po opła- 
veniu mieszkania i innych ko- 
niecznych wydatków? Nawet 
przy największej wstrzemieżli 
wości jeść przecież trzeba... 


Pewnego razu, gdy porliszv- 
ła ten temat ze specjalnym brn 
kiem delikatności przy, sutej 
kolacji, na którą , „łaskawie” za 
prosiła swoją przyjaciółkę, Gi- 
netta, upokorzona, poczuła na- 
gle chęć pozbycia się raz na 
zawsze tej dotkliwej litości. 

— Możesz sobie wyobrazić— 


„lodrzekła, — że nie żyję tyłka 


hezwładnił dziewczynę i znie- 
wolił ją mimo gwałtownego 
oporu. 

Górska, po odzyskaniu przy- 
tomności, wróciła do domu, a- 
powiedziała wszystko chlebo- 
dawcom, a nazajutrz dała znać 
o wypadku policji w Kolusz- 
kach. 

Należy zaznaczyć, iż ze spa- 
ceru do lasu wróciła Górska 
pokrwawiona i w podartej a- 


Na posterunku spisano proto 
kuł, jednakże” gwałciciela pozo- 
stawiono na wolności. 

Rudzki mimo zachowania mu 
swobody ruchów _poprzysiągł 
dziewczynie zemstę. 

W nocy z niedzieli na ponie- 
działek wyłamał cichaczem 0- 
kiennicę przy kuchni, wyciął 
szybę i, osłaniany przez jedne- 
go z przyjaciół wtargnął do 
kuchni, 

Zbliżywszy się do łóżka słu- 


dzieży, 


Największe arcydzieło 


CECILA B. 


ASINO 


Dziś i dni nastepnych ! 


produkcji genjalnego 


de MILL'A 


Trzej Przyjaciele 


Wstrząsający dramat walk, miłości, 


poświęcenia. 


bohaterstwa i 


Tragiczne dzieje trzech amerykańskich 


marynarzy rzuconych w pożogę krwawych walk z 


bolszewikami. 


W rolach głównych: 


Niezapomniany „BORŁAK 2 NAD WOŁG WILLIAM BOYD 


Robert SEMI 
piekna Diana Elli 
rosyjskiej. 
nach i Syberji podczas 


Aliane Hale i prze- 


$ w roli arystokra 


Zdjęć dokonano w Mandżurji, Ohi- 


rewolucji bolszewickiej 


Nad program: Groteska rysunkowa i aktualności. 
Początek o g. 6-6j. 


WORRY APR E E RE EDO 


„Mój Giosik“ ukazuje 


się stale 


w piąśki 


wyłącznie z tego, co zarabiam 
malowaniem. 

— Jakto? Masz jeszcze coś 
pozatem? — wykrzyknęła Char 
lotta ze zdumieniem, — Po 
wiedz, cóż to takiego? 

Ginetta zaczerwieniła sie, nie 
wiedząc co powiedzieć, wresz- 
cie wyjąkała: 

— Mam wuja... 

Ależ to coś no- 


— To znaczy.. 
kuzyn mojej mat! 
wiłam nigdy o ni 
szkał w koloniach... 
ły nieporozumienia między na- 
mi a jego żoną... 

Ginetta zaczerwieniła się i 
mięszała coraz coraz bardziej 
i było tak widoczne, że kłamie 
iż jej przyjaciółka z nagłym 
błyskiem zrozumienia, przerwa 
ła jej grożąc palcem... 

— Rozumiem! Już wszystka 
rozumiem, moja mała, ty masz 
kogoś... 

— Ależ czyś oszalała? Za ko 
go ty mnie masz?... — wy 
krzyknęła Ginetta, purpurowa 
z oburzenia. 


jest to, daleki 


— Cóż... uważam ło za cał 
kiem ñaturalne! To bardzo mą 
drze, moja droga, i nie rozv- 
miem, dlaczego ty się tak £ 
tem kryjesz? Nikogo by to bv- 


najmniej nie zgorszyło, prze- 
ciwniel Ileż to razy mówiono 
o tobie: „Ta biedna Ginetta. 


taka ładniutka, pełna wdzięku 
Jak to się dzieje, że nie może 


i daj sekretu... 


sobie znaleźć nikogo?“ £ wazy- 


żącej, a nie mogąc zorjentować 
się dokładnie w której stronie 
łóżka znajduje się głowa służą- 
cej, pchnął na ślepo i trafił no- 
żem.,. w nogi. 

P. Finster, sądząc, iż w mie- 
szkaniu są złodzieje, zerwał się 
coprędzej z łóżka. Wybiegł też 
z mieszkania właściciel zagro- 
dy, w której mieściło się letni- 
sko, Paweł Dulkowski. Ten o- 
statni zagrodził drogę uciekają 
cemu Rudzkiemu, sądząc w 
ciemnościach, że to złodziej. 
Rudzki pchnął _ Dulkowskiego 
nożem i zaczął uciekać. Wów- 
czas Dułkowski, który posiadał 
rewolwer, strzelił i trafił zbrod 
niarza w brzuch, 


Przy pomocy przyjaciela do- 
stał się Rudzki do swego miesz 
kania. Powiadomiony dopiero 
nazajutrz rano posterunek po- 
licji w Koluszkach zastał Rudz- 
kiego w agonii. 

Jak z powyższego widać, 
zwłoki Rudzkiego (który na- 
slępnie zmarł) znalezione zosta 
ły nie w lesie, jak mówiły pierw 
sze doniesienia, lecz w jego mie 
szkaniu. 


leży oczekiwać, iż ujaw- 
nienie tragedji, wynikłej na tle 
rozpasania wiejskich _ oprysz- 
ków, wpłynie na powiększenie 
czujności policji w odniesieniu 
do zbrodniarzy,  grasujących 
bezkarnie na letniskach pod- 
miejskich. 

Koniecznym do tego jednak 
warunkiem jest, co już nieraz 
podnoszono, powiększenie licz- 
by posterunków po wsiach o- 


koliczych, chociażby tylko w 
okresie letnim. (p) 
scy ubolewali nad tobą,  ia|myślał, taka chuda i nieszcze- 
pierwsza... gólna cera... 
Ginetta nie wierzyła swoim 


uszom, Jakto? Ubolewano nad 
nią? Ubolewano dlatego, że tak 
dzielnie znosiła swój ciężki łos 
w nadziei, że za to przynaj- 
mniej zyska szacunek i uzna- 
uie ludzkie?... 

W jednej chwili powzięła po 
stanowienie. Otarłszy oczy, zał 
zawione z oburzenia i upoko- 
rzenia, powiedziała tonem pe- 
wnym, niemal chełpliwym: 

— A więc tak! Mam kogo: 
Ale proszę cię bardzo, nie wy- 
I nie żądaj ode- 
mnie żadnych szczegółów.. Je- 
stem zmuszona do wielkiej dy 
skrecj 

— Ależ możesz być spokoj- 
na, co do mnie, droga Ginnito! 
To pewnie człowiek żonaty?:.. 
Ach, to nic nie znaczy. Nie my 
ślę ciągnąć cię za język. Zresz- 
tą spodziewam się, że okolicz- 
ności złożą się w ten sposńb, że 
będziesz go mogła kiedyś po- 
Ślubić.. -W każdym razie to 
daleko lepiej, że masz przecież 
kogoś... 

Rzeczywiście okazało się, że 
to daleko lepiej.- Jeszcze tego 
Samego wieczora Charlotta po- 
wiedziała do swego męża: 

— Wybraź sobie, że Ginetta 
umie sobie bardzo dobrze ra- 
dzić! Jej praca, to tylko pozór; 
ona ma kogoś, kło zaspokaja 
jej potrzeby. 

— No, proszę cię! — powie 
dział jej małżonek z pewnego 
rodzaju podziwem — ktoby po 


Ale już przy  najbliższem 
spotkaniu patrzył na Ginettę in 
nemi oczami i odkrył w niej 
miewidziane przedtem wdzięki. 
Niedługo potem Charlotta za- 


jale wiadomość ta 
inie obniżyła jej wartości w ni- 
jezyich oczach. Przeciwnie, gdy 


prosiła Ginette do siebie na 
wielkie przyjęcie. 

Bardzo szybko całe jej oto« 
czenie wiedziało o sekrecie. 
Szeptano sobie o tem na ucho, 
bynajmniej 


dowiedziano się, że pracuje ra- 
czej dla utrzymania pozorów, a 
nie z potrzeby, zaczęto jej wię- 
cej płacić za każdą drobnostkę 
i dobijano się o jej prace. Zna- 
czyła je obecnie swojem nazwi- 
skiem, Także i kupey zaczeli 
się dobijać o jej współpraco- 
wnictwo, pewni szybkiego zbytu 
sygnowanych przez nią rzeczy. 
Kupiła sobie fałszywe perły, a- 
by otoczenie wyobrażała sobie, 
że jest ktoś, który zaopatrzył 
ją w prawdziwe. 

Ginetta, myśląc obecnie ^ 
tym czasie, gdy z oburzeniem 
odrzuciła propozycję pewnego 
bogatego przemysłowca, który 
ofiarowywał jej 5 tysięcy mie 
sięcznie, nie licząc drobnych 
prezentów, uśmiechała się z go 
ryczą. Wszak uczyniła to głów 
nie z obawy przed utratą sza- 
cunku ludzkiego, a teraz prze- 
konała się, że zaczęto ją do- 
piero cenić wówczas, gdy przy 
puszczano, iż na szacunek nie 
zasługuje. 


Nedo tą 


Obniżenie cen 
pieczywa i mąki 


W dniu wczorajszym — pod 
przewodnictwem p. prezydenta Br. 
Ziemięckiego — odbyło się w magi 
stracie posiedzenie sekcji mączno- 
chlebowej komisji de ustalania cen. 

W wyniku dyskusji — komisja 
jednomyślnie postanowiła obniżyć 
ceny na pieczywo i mąkę o 10 proc, 
w następujący sposób: chleb żytni 
pytlowy 40 gr. za 1 klg., chleb ra- 
zowy 35 gr. za 1 kig. bułki 90 gr. 
za 1 klg, mąka pszenna 55 proc. 
0,52 gr. za 1 klg., mąka pszenna 65 
proc. — 48 groszy za 1 kig. 

Magistrat na posiedzeniu w dniu 
wczorajszym zaakceptował cennik, 
uchwalony przez komisję do ustala 
nła cen. (m) 


Drugi dzień 
dodatkowej komisji po- 
borowej 


Dziś w lokalu przy Al. Kościusz 
ki 21 urzęduje dodatkowa komisja 
poborowa dla mężczyzn roczników 
1910 i starszych, nie mających ure: 
gulowanego stosunku do służby 
wojskowej. 

Na komisję winni się stawić za- 
mieszkali w obrębie komisarjatów 
policji 1, 4, 6, 7, 8, 10. 1 in 


1 
6 ie zostali wyznaczeni pzez łódz 
«ie ¿tarostwo grodzkie. 


BESSIE LOVE, bohaterka wielu dramatów 


wolna studentka 


„$Swawolne 


WRAZ ZE ÓROŃRE ZOZ 
Taksy dorożkarskie 


winny być umieszczane 


W dniu wczorajszym zakończy- 
ła swą działalność dodatkowa ko- 
misja kontrolna dla dorożek, oraz 
furgonów do wożenia mięsa i pie- 
CZYWA. 

Komisja postawiła wniosek po- 
ciągania dorożkarzy do odpowie- 
dzialności przez obkładanie ich wy- 
sokiemi grzywnami, o ile nie u- 
mieszczają taksy dorożkarskiej w 
sposób, pozwalający  pasażerowi 
bez trudu ustalić, ile winien zapła- 
cić zą przejazd. 

Tak samo karani być mają do- 
tożkarze, którzy nie przedstawili 


Rejestracja bezrobotnych 


na zapomogę na 


W poniedziałek rozpocznie się 
przyjmowanie zgłoszeń bezróbot- 
nych na państwową zapomogę do- 
raźną za miesiąc sierpień 1931 ro- 
ku. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać 
się będzie w lokalu urzędu zasił- 
kowego przy ul. 28 pułku Strzel- 
oów Kaniowskich Nr. 32 w godzi- 
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Fałszywy hilef aktorki łódzkiej 


Czy Śpiewak brał udział we włamaniu do biura „Orbis”? 


Członek ministerjalnej komisji śledczej nabył umyślnie falsyfikat od Mrowca 


Jak już w dniu wczorajszym 
„Głos Poranny“ donosił śledz- 
two w sprawie falszerzy bile- 
tów okrężnych zostało zamknię 
te. Obecnie cały wysiłek władz 
śledczych zmierza do ujęcia o- 
sób posługujących się  fałszy- 
wymi biletami, W wypadku u- 
dowodnienia im, że wiedziały z 
jakiego źródła pochodzą — po- 
ciągnięte będą do odpowiedzial 
ności jako wspólnicy fałszerzy. 


Niezależnie od władz  śled- 
czych, władze kolejowe rów- 
nież prowadzą kontrolę i ewi- 


dencję wszystkich osób posłu- 
gujących się biletami okręż- 
nemi. 

Jak się obecnie okazuje 
sprzedawcy fałszywych biletów 
pobierali od naiwnych zadatki 
i fotogratje, a dopiero po wy- 
pelnieniu legitymacji i zaopa- 
trzeniu jej w fałszywy podpis 
inkasowali resztę należności. 

W ten sposób  zabezpieczali 
się na wypadek, gdyby z jakich 
kolwiek powodów, nie udało 
się im sfałszować podpisów. 

Wśród aresztowanych posłu- 
ch się świadomie A 
iadomie fałszywymi bile- 
tami znajđuje się 
szereg znanych w mieście cso- 


] po raz 
pierwszy w wesołej i pełnej humoru roli, jako swa- 


wkrótce w filmie 


Siudemiici* 
GRAND-KINO 


bistości, przeważnie ze sfer ku- 
pieckich i wojażerów. 

W posiadaniu władz śled- 
czych znajduje się również 
niewypełniony bilet z fotogra- 
fją znanej łódzkiej aktorki te- 
atrów miejskich. 

Aktorka ta została przesłu- 
chana w urzędzie śledczym i 
zeznała, że poleciła kupić sobie 
bilet jednemu z jej znajomych. 
Do kogo się on zwrócił i w jaki 
sposób starał się o taki bilet, 
nie umiała opowiedzieć. 

Na wszystkich dworcach wię 
kszych stacji specjalni funkejo 
narjusze badają bilety okrężne 
wszystkiech pasażerów w na- 
dziei wykrycia dalszych falsyfi- 
katów. 


Na terenie „Orbisu' bada 
sprawę 
specjalna komisja  ministerjał- 
na. — 


Jstnieją przypuszczenia, że 
jeszcze obecnie niektóre z osób 
pracujących w ..Orbisie* były 
zamieszane w aferę. 

Komisja ministerjalna wpa- 
dia również na ślady innej afe- 
ry, w która zamieszani byli 
Mrowiec i Śpiewak. 

Okazuje się mianowicie, że 
zajmowali się eni sprzedażą 
prawdziwych biletów kolejo- 
wych, za które pobierali od na- 
iwnych większą należność od 
nominalnej. 

Pozatem trudnili się 
pośrednietwem w staraniach 0 
wizy paszportowe, pobierające 
zato pewne kwoty nie przysła- 
gujace im. 

Badania komisji ministerjal- 
nej prowadzone są w szybkiem 
tempie i zapewne już wkrótce 
będą zakończone. 

Wydane zostały specjalne dy 
rektywy, mające na celu zapo- 
bieżenie na przyszłość możli- 
wości podobnych fałszerstw. 

E ww 


W związku z wykryciem afe- 
ry biletowej, władzom śledczym. 
nasunęły się pewne przypusz- 


Klucze do mieszkania posiadał 
dyrektor „Orbisu”, oraz woźny, 
obecnie aresztowany wspólnik 
fałszerzy Śpiewak. 

W trakcie śledztwa, dyrektor 
„Orbisu* wykluczał możliwość 
współudziału we włamaniu 
Śpiewaka i w rezultacie spraw- 
cy włamania pozostali niewy- 
kryci. Obecnie udział Śpiewaka 
we włamaniu narzuca się mi- 
mowoli. 

W wolnych chwilach  Śpie- 
wak wprawiał się w podpisywa 
nie swego zwierzchnika i zużył 
to podczas fałszowania biletów 
okrężnych, podpisywanych na- 
zwiskiem dyr. Schirmera. 

Obecnie władze śledcze 
wznowią dochodzenie w spra- 
wie włamania i prawdopodob- 
nem jest, że udział Śpiewaka 
w kradzieży zostanie ustałony. 
szczególnie, że tylko on miał 
zapasowe klucze. 


Mrowiee za pieniądze, osiąg- 
nięte ze sprzedaży biletów o0- 
kreżnych kupił sobie motocykl. 

Krytycznego dnia, na kilka 
godzin przed aresztowaniem 
Mrowiec, mając zamówienie na 


POS 


czenia co do włamania do biura 
„Orbis* w roku 1929, kiedy] 
to rozpruto kasę pancerną. 
Podczas dochodzenia władze 
Śledcze stanęły wobec zagadki, 
gdyż na zamkach wejściowych 
nie było żadnych śladów opero- 
wania łomami czy wytrychami. 
1005-0000 Berd dEIODO0EB 


+0DZ. 


$Z 


na widocznem miejscu 


swych dorożek do kontroli, o czem 
świadczy brak stempla z tyłu do- 
rożki z lewej strony, wykonane- 
go białą farbą. 

W czasie najbliższym rozpocznie 
się kontrola t. zw. resorek i rolwag 
dla ustalenia, które z tych wozów 
nie zaopatrzyły się jeszcze w zoa- 
ki na rok 1931, oraz dla ustalenia 
stanu wozów. 

Właściciele dorożek i rolwag, 
którzy dotychczas znaków na r. b. 
nie wykupili, winni uczynić to bez- 
zwłocznie, o ile nie chcą się nara- 
zić na grzywny. 


miesiąc sierpień 


nach od 8 min. 15 do 14-ej według 

następującego porządku 
Poniedzialek, litery: A. B, C. D. 

E. F. 

Wtorek, litery: G. H. L J. 

Środa, itery: K. L. Ł. 

Czwartek, litery: M. N .0. 

Sobota, litery: P. R. S. 

Sobota, litery; T. U. W. Z. Ż 


Dział oficjalny ŁOZSZ. 


Komunikat Nr. 8 


Wydziała Gier i Dyscy- 


pliny 

1. Podaje się do wiadomości za- 
ineresowanych klubów szachowych, 
zrzeszonych w ŁOZSz, iż funkcje 
W. G. i D. zostały podzielone: prze 
wodniczący p. Z. Zatorski, wice- 
przewodniczący oraz referent za- 
wodów p. B. Zerfas; sekretarz p. 
J. Rozenblat, referent ewidencji p. 
H. Fijałkowski, referent kar i sta- 
tystyka p. A. Wagner, 

2. Interesantów W. G. i D. przyj 
muje w czwartki od godz. 19 do 
20.30. 

8. Karty zgłoszeń można naby- 
wać u skarbnika ŁOZSz w cenie 
za egzemplarz 10 groszy. 


| 


bilet okrężny, musiał go ostem: 
piować, lecz nie mógł tego u- 
czynić w biurze, przy ul. An- 
drzeja, gdyż dyrektor biura i 
jego żona byli ciągle obecni, 
wobec czego postanowił wyko- 
rzysiać nieczęć oddziału „Orbi- 


su“, przy ul. Nowomiejskiej. 


Mrowiec udał się tam swym 
motocyklem, pozostawił go na 
jezdni przed domem, a sam 
wszedł do biura, w którem był 
tylko kasjer. 


Po przywitaniu, Mrowiec za 
pytał kolegę, czy chce obejrzeć 
jego nowy motocykl a gdy ten 
wyraził zgodę i wyszedł przed 
bramę, Mrowiec, który pozostał 
w biurze, ostempłował kilka 
biletów. 


Nie przewidywał on, że 
nabywcą jednego z ! "stów Był 
członek minisi r'lnej ko- 
misji śłedezej i w «uwili, gdy 
w mieszkaniu swem na bilecie 
położył podpis dyr. „Orbisu* 
został aresztowany, a po nim 
nastąpiło ztowanie pozosta 
ch ezłonków hardy  falszer- 


I-szy Dźwiękowy Kino-Te: 


Dziś i dni następnych 
Największe arcydzieło nieme reżyserji JOE MAY'A 


IOLISKE GRODÓW! 


Tytaniczne dzieło w 2 serjach wyświetl. razem. 
Koncert gry największych asów filmowych: 


Mia May, Konrad Veidt, Erna Morena, 
Bernard Goetzke, Lya de Putti, Paweł 
Rychter, Olaf Fons. 


Ilustracja muzyczna ściśle zastosowana do treści obrazu wy: 
konana będzie przez zwiększ. zespół orkiestry symfonicznej 
Zw, Zaw. Muzyk pod dyr. P. BAJGELMANA 


Początek 0 godz. 
© 


Ceny maksymalne miesa 


nie mogą być 


przekraczane 


Od dnia 23. VII. 1931 r. obowia | lub też odmowy przez nich sprze 


zują na terenie m. Łodzi podwyż- 
szone ceny mięsa wieprzowego; 
słoniny i wyrobów masarskich i 
tak wieprzowina bez dokłądki kosz 


daży słoniny lub szmalu, staro- 
stwo grodzkie łódzkie zwraca się 
do wszystkich mieszkańców m. Ło- 
dzi by w swoim własnym intere- 


tuje 2 zł. 10 gr., z dokładką 1 zł. |sję, nietylko zwracali uwagę na 
50 gr., słonina 2 zł. 20 gr., a szma | przestrzeganie przez rzeźników cen 


lec 2 zł. 70 gr. — za jeden kilo- 
gram w detalu, 

Wobec częstych ostatnio wypad 
ków pobierania przez  rzeżników 
cen wyższych od maksymalnych 


nika maksymalnego, lecz również 
dopomagali władzom policyjnym 
do ujawniania tego rodzaju wykro 
czeń. 


Pogotowie 
iom f 


Telefon: 


Udziela doraźnej 


Lekarskie 


2-333 


pomocy lekarskiej we wszelkich 


wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy, 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 
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Bilans Widzewskiej Manufaktury 


Widłami i brzozową maczugą 


zamordował narzeczoną i jej ojca 


10 kwietnia rb. do zagrody Jaku 
ba Domagały, we wsi Wyrobki 
gminy Dalków, pow. łęczyckiego, 
przyszedł 29-letni Jan Turkowski, 
zamieszkały we wsi Marcinkowice, 
w odległości 1 klm. od Wyrobek. 
Domagała zajęty był na podwórzu 
karmieniem świń. Pomagała mu 
Tr-letnią córka, Franciszka, o któ 
rej względy starał się Turkowski. 

Turkowski bez słowa podszedł 
do Domagały i wydobywszy z pod 
palta ciężki brzozowy kij — maczu 
gę, uderzył Domagałę w głowę tak 
Silnie, iż ten upadł, tracąc przy- 
tomność. 

Turkowski rzucił się następnie 
w stronę Franciszki Domagały. U- 
derzenie było jednak zbyt słabe, 
a dziewczyna żaczęła uciekać, „Na 
rzeczony” gonił za uciekającą, 
chwytając widły, któremi zadał 
dziewczynie cios w plecy, a na- 
stępnie pchnięcie w brzuch, 

Gdy zbroczona krwią dziewczy- 
na upadła na ziemię, zbrodniarz 
wrócił do leżącego jeszcze Doma- 
gały i zaczął go bić po głowie pał- 
ką brzozową, aż nieszczęśliwy wy- 
zionął ducha. 

Wówczas Turkowski 
do ucieczki. 

Sąsiedzi, którzy zbiegli się zbyt 
późno zawezwali lekarza, który 
skonstatował zgon Domagały z po- 
woda licznych razów, zadanych 
w głowę, oraz złamania podstawy 
czaszki, 

Franciszka Domagalanka zosta- 
ła przewieziona do szpitala w Łę- 
czycy. Stwierdzono iż doznała ona 
przebicia wątroby, 

W siedem dni po wypadku nie- 
szczęśliwa zmarła, 

Tymczasem morderca ukrywał 
się w zagrodzie swego ojca I w 
trzy dni po zbrodni został areszto- 
watty. 

W dniu wczorajszym zbrodniarz 
stanął przed sądem okręgowym w 
Łodzi. 

Qskarżony, nikły, małego wzro- 
stu osobnik, do winy przyznał się, 
twierdząc, iż działała w zamrocze- 
niu — nie wiedział, co robi. 

Świadkowie zeznali, iż Turkow- 
ski starał się o Franciszkę Doma- 


rzucH się 


galę od lat trzech. Miał opinię pija- 
ka i awanturnika, dlatego nie uzy- 
skał zgody Domagały na ślub. O- 
skarżony okradał swego ojca, wła- 
ściciela 25-morgowego gruntu, ku- 
pując prezenty Domagalance, Wo- 
bec otrzymanego „kosza” wysłał 
Domagale list, w którym groził, iż 
o ile nie zmieni decyzji, wszyst- 
kich wymorduje, a zagrodę i 


W dniu wczorajszym komi- 
sa rozjemcza powołana przez 
ministerstwa w sprawie żądań 


dozorców domowych wydała 
swe orzeczenie. 
Komisja pozostawiła bez 


zmiany dotychczasowe warun- 


ki płac dozorców, ustalone 
przez poprzednią komisję roz- 
jemczą. 


Następnie komisja przyznała 
dozorcom domowym urlopy w 
ten sposób, że za każde trzy 
przepracowane lata należy się 
8 dni urlopu. 


ziRENIT”” 
Piotrkowska 89, fel. 225-38 


TUWKACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


cd 
y 


CE EELLLLLECEH 
Czytajcie 


LZ 


gospodarczy w porcie w Hamburgu 


Dziesiątki wielkich statków transportowych o tonnażu przeszło 
400 tys. ton brutto spoczywają bezczynnie na kotwieach. 


wobec czego zagrody pilnowano w 
nocy, przyczem pilaujący widywa- 
li nocami Turkowskiego, jak krą- 
żył w pobliżu zagrody Domagały. 

Sąd skazał oskarżonego na 12 
lat więzienia za zabójstwo Domaga 
ły i 7 lat ciężkiego więzienia za 
poranienie córki, a wobec zbiegu 
przestępstw — na 15 lat ciężkiego 


spali, | więzienia. 


Prócz tego komisja 
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zaaprobowany przez bległych sądowych 


W dniu dzisiejszym zakoń- 
ezone zostaną prace biegłych 
nad badaniem bilansu Widzew 
skiej Manufaktury. Akta spra- 
wy tej, obejmujące  kilkadzie- 
siąt stron pisma maszynowego 
w piątek rano znajdą się w wy- 
dziale handlowym sądu okręgo 
wego, który jak wiadomo wy- 
znaczył na 3 sierpnia termin 
rozprawy w przedmiocie odro- 


Płace, urlopy i mieszkania 


Komisja ustaliła wczoraj warunki pracy iwynagrodzenie dozorców domowych 
podwo- | niczącego komisji insp. Wojt- 


ila qotychczasowe odprawy po-|kiewicza powiadomieni za po- 


śmiertne dla dozorców tak, że| średnictwem swych 
rodzina zmarłego dozorcy otrzy | cji. 


mywać będzie po 10 latach pra 
cy dozorcy odprawę w wysoko- 
ści czterotygodniowego zarob- 
ku, a po 20 latach — w wyso- 
kości 8-tygodniowego zarobku. 

Wreszcie komisja ustaliła, ż: 


po śmierci dozorcy domowego || 


rodzina jego ma prawo zajmo- 
waé mieszkanie jeSzeze trzy 
miesiące, 

Powyższe orzeczenie jest ©- 
stateczne i obowiązuje zarówno 
dozorców domowych, jak i wła 
Ścicieli domów, którzy na po- 
siedzenie nie przybyli. O decy- 
zji zostaną oni przez przewod- 


Eo się dzieje 
w Tomaszowie? 


KRADZIEŻ 

W dniu wczorajszym do miesz- 
kania p. Augspacha zakradli się 
niewykryci dotąd złoczyńcy, któ- 
rzy pod nieobecność domowników 
skradli 400 zł. w gotówce i złoty 
zegarek. Złodzieje nie pozostawili 
żadnych śladów. Policją dokłada 
wszelkich starań, by wykryć spraw 


organiza- 


(b) 


czenia wypłat Widzewskiej Ma- 
nufaktury, 

brinja izby przemysłowo - 
handlowej jest, również jak o- 
pinja biegłych, przychylna dla 
przedsiębiorstwa. Biegli ustalili 
w pracach swych stan przedsię 
biorstwa jako odpowiadający 
naogół temu, co firma wykaza- 
ła w bilansie. Parę drobnych 
pozycji, jak już donosiliśmy zo 
stało zakwestjonowanych po 
stronie aktywów z uwagi na 
niemożność ściągnięcia pew- 
nych wierzytelności. 

Na nadzorcę  Widzewskiej 
Manufaktury wysuwany jest ze 
strony niektórych wierzycieli 
adwokat Stanisław Pawłowski, 
jako wybitny znawca zagadnień 
przemysłowych. 


ców kradzieży. Zaznaczyć należy. || 


że jest to już trzeci wypadek kra- 
dzieży w ciągu krótkiego czasu w 
Tomaszowie. 


SPORT 

Ostatnie mecze piłkarskie dały 
następujące wynikł: Hakoah 
Miot 3:1, Wiktorja — Sokół 7:0, 
OQrię — Jutrznia 5:1. Jutrznia, zdo- 
była dotychczas tylko jedną bram- 
kę w ciągu całych rozgrywek mi- 
strzowskich. 
WERE PEZET ZOZ EET ST EAD 


Młode małżeństwo. Pobrali 
się z miłości. Kryzys daje sie 
im srodze we znaki. 

— Jak się wam powodzi, ko 
chani, jak się czujecie? — pyta 
znajomy. < 

— Jak w raju! 

— 0, cieszę się bardzo! 

— A tak, nie mamy co wło: 
żyć na siebie i spodziewamy 
się z dnia na dzień eksmisji. 


został odsłonięty podczas między- 
narodowego kongresu socjalistycz- 
nego we Wiedniu. Pomnik jest dzie 
łem znanego rzeźbiarza  Charoux. 
Jest to pierwszy, pomnik publiczny 
męczennika socjalizmu włoskiego i 


2 Asy Ekranów 


IWAN MOZZUCHIN, GARY COOPER 


whróíce w Łodzi! 


Pomnik Matteo 


ttiego 


stanie w Domu Matteotiego, juk 
nazwano jeden z potężnych domów 
mieszkalnych, wybudowanych 
przez socjalistyczny zarząd miejski 
Wiednia. 


wkróśce w Łodzi ! 


Początek seansów o g. 6 p.p. 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


29, V= 


Najweselszy film naszego repertuaru p. t. 


Harold sig 


W roli tytułowej: 
Król zręczności i humoru, niezrównany 


Ilustr. muzyczna BK, 


„GŁOS PORANNY” 


Kantora. 


= 191 


HAROLD LLOYD 


. 204 


Uwaga: Widownia mechanicznie ochładzana i wentylowana 


Teatr, mugha | szoa 


TEATR MIEJSKI 

Wezorajsza pra-premjera kla- 
tycznj komedji Szaloma Alejchema 
p. t. „200,000* (Wielka wygrana) 
przyjęta została przez publiczność 
owacyjnie. 

Reżyser J. Rotbaum uwypuklił 
pierwiastki specyficznego humoru 
żydowskiego. 

Do sukcesu sztuki przyczynili 
się: poza reżyserem również twórca 
dekoracji — Andrzej Pronaszko, 
kompozytor H. Kon, poeta M. Bro- 
derson i Lea Rotbaum (tańce). 

Dziś i dni następnych powtórze- 
nie premjery, 


TEATR ŁETNI W PARKU 
STASZICA 

Dziś i jutro ostatnie 
nie rewji „Perły Łodzi”, 
Początek o godz. 9 wiecz. Ceny 
aniżone, Powrót tramwajami za- 
pewniony 


powtórze- 


W pią 
próby generalne, 
W sobotę, dnia 1 
mjera rewji p. t. „A raz to można”, 


TEATR=REWJI 


„Złota Kaczka” 


w ogrodzie przy ul, Sienkiewi- 
cza 40 (Kino Spółdzielnia) 
Tel. 141-22, 

Dziś i dni następnych 


sensacyjna rewja p. t. 


ROMBA DO GÓRY! 


w 2-ch częściach i 18 obrazach 


Początek przedstawień o godzinie 
h Ws Sobota, niedziela 
H "awlia pò 3'prsedstawienia o gi 

6, 8 i 10 wiecz, 


Ceny miejsc od zł, 1 do 4 sł. 


OSTATNIE WYSTĘPY KALI- 
NÓWNY W TEATRZE RAKIETA 

Jeszcze tylko kilka występów 
Dory Kalinówny, która wstępnym 
hojem zdobyła sobie niezwykłe po 
wodzenie, Obok Kalinówny, Welin 
— piosenkarz cieszy się zasłużo- 
nym. sukcesem, 


BERNARD SHAW w MOSKWIE 


Obchodził 75 rocznice w pełni sił, zdrowia i... humoru 


Bernard Shaw ukończył w u- 
biegłą niedzielę 75 lat. Młody 
człowiek skorzystał z okazjii, 
aby wybrać się na wycieczkę do 
Moskwy, gdzie go przyieto z 
niezwykłą gościnnością, nieo- 
mal traktując go, iako zwolen- 
nika panującego regimen, W 
każdym razie niezwykłej żv- 
wotności tego ducha. równie 
wytrenowanego, jak ciało. do- 
wodzi fakt, że jego właściciel 
udaje się jeszcze raz w podróż 
naukową, pragnąc się bezpo- 
średnio zetknąć z najwiekszym 
fenomenem politycznym naszei 
epoki. jakim jest ta dvktator- 
sko rządzona masa ludowa na 
terytorjum państwa carów 

Humor i umiłowanie krvty- 
ki wraz z przyrodzoną radością 
przeczenia dają dostateczną 
gwarancję. że nie będzie on 
się krył po powrocie z niezado 
woleniem i ewentualnem nd- 
miennem zdaniem. Wobec tego 
czeka nas niewątpliwie nie- 
jedna złośliwa. w doskonałą 
formę paradoksu ujęta uwaga 
Shawa na temat stosunków w 
łBolszewji. Przecież zawsze 
zmysł krytyczny decydował a 
twórczości tego wiecznie mło- 
dego staruszka. Wchłonął on 
w siebie świat, jego polityczne, 
społeczne i ludzkie konflikty i 
stosunki, aby to wszystko na- 
stępnie zwrócić światu w swo- 
jej zupełnie indywidualnej, nie 
udolnie tyłko naśladowanej for 
mie. Gdy mówił, lub pisał, po- 
wstawało zawsze, obok uczucia 
sprzeczności zawsze przede- 
wszystkiem uczucie zadowole- 
nia, jakie daje pisarz o wyjąt- 
kowej treści i doskonałej for- 
mie. 

Nie można odsunąć na stro- 
nę tego, co dał on scenie. Dla 
scen wielu krajów, których ro- 
dzima twórczość jest wątła, 
stanowi on często deskę ratun- 
ku. Czar osobisty i bujny inte- 
lekt tego 75-letniego poety kro 
czą tak bezapelacyjnym tryum- 
famym pochodem w historji du 


realizmie i małerjaliźmie, nie 
może mu się oprzeć. 
tk 

Z okazji przyjażdu į dnia u- 
rodzin Shawa odbył się w Mo- 
śskwie wielki bankiet, wydany 
przez komisarza ludowego o- 
światy, Łunaczarskiego, Ban- 
kiet ten zgromadził elitę sfer 
umysłowych į artystycznych 
Moskwy. 

Shaw był oczywiście w do- 
skonałym humorze; wygłosił ou 
nieodzowny speach, w którym 
powiedział m. in., że z prawdzi 
widzi siebie w gro- 
nie tak niezwykłem, co w An- 
glii byłoby niemożliwe. 

Łunaczarski odpowiedział 
żartobliwie, że ta harmonja mię 
dzy wydawcami i autorami jest 
możliwa tylko w Rosji, gdzie 
wydawcy są urzędnikami pafi- 
stwowymi a pisarze „prywatny 
mi kupcami ji wyzyskiwacza- 
mi“, 

— Ach, wobec tego chciał- 
bym mieszkać w Rosji sowiec- 
kiej! — oświadczył Shaw. 

— Czyżby pan chciał być wy 
zyskiwaczem? — zapytał Łuna- 
czarski, 

— Nie — odparł Shaw. 
[Ale chętnie biorę wszystko, co 
uda mi się wziąć! 

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia powiedział Shaw, że 
poeta musi swoje prace autor- 


skie łaczyć z innym, zupełnie 
odmiennym w charakterze za- 
wodem. Gdy Radek przerwał 
mu uwagą, że ma jeszcze tylko 
dziesięć dni, aby zapoznać się 
lizmem na terenie Sowie 
Shaw odparł, że oczywi 
ście w tym krótkim czasie nie 
zdąży wszystkiego — zobae 
jednak śledzi pilnie rozwój So- 
wietów i wie o nich conajmniej 
tyle, ile 99 procent tych, któ- 
rzy stale w tem państwie miesz 
kają. Od 50 lat zajmuje się za- 
gadnieniem socjalizmu i teorją 
Marksa. 

W Rosji interesuje go prze: 
dewszystkiem kwestja, jakimi 
metodami jest socjalizm w pra- 
ktyce realizowany, jakie błędy 
popełniono i jakie wnioski wy- 
ciągnął rząd sowiecki z tych 
błędów. 

W swej odpowiedzi oświad- 
czył Łunaczarski, że Sowiety 
kroczą drogą usunięcia różnie 
między pracą głowy i pracą 
rąk. Pisarze rosyjscy zajmują 
się nietylko twórczością literac- 


;|ką, ale objeżdżają również fa- 


bryki i gospodarstwa kolektyw- 
ne. 


Radek podkreślił, że takie po 
dróże nie wystarczają, że pisa- 
rze rosyjscy musieliby praco- 
wać w fabrykach i gospodar- 
stwach kolektywnych, bowiem 
tylko bezpośrednia praca umo- 


Co usłyszymy dziś przez radjoz 


11.58 Sygnał czasu i hejnał, 

12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 

16.00 Program dla dzieci. 

16.30 Skrzynka pocztowa łódz- 
ka — koresp; bież. omówi red. 
Jan Piotrowski. 

16.50 „Radjo wśród inteligencji 
pracującej” — wygł. red. Jan Pio- 
trowski 

17.15 Muzyka z płyt gramofono- 


Codziennie dwa przedstawienia: |cha ludzkiego, że nawet Suro-| wych z Warszawy. 
o godz. 8 i 10 wiecz. 


wa Bolszewja, okrutna w swym 


na naszym ekranie 


arcydzieła: 


Emil Jannings, 


SALA WENTYLOWANA 


Tah w sezonie głównym == jak I w late 


pozostaje nasz repertuar filmowy na 
najwyższym poziomie 

Mimo lata i wysokich kosztów ukażą się wkrótce 

najwspanialsze 


rewelacyjne 


„W Sidłach Kłamstwa" 


Gary SDE 


„Moje Słoneczko” 


Janett Gaynor, Charles Farrell. 


„Posirach Salonów“ 


M. Agelino, Ewa Grey. 


„Tajemniczy, Dżems* 


William Haines* 


NOWOCZESNĄ APARA- 


TURĄ, zapewniającą stale dopływ świeżego powietrza! 
Dźwiękowe Kino „Capitol“ 


17.35 Odezyt z Krakowa p. t. 
„Spadochrany wśród świata zwie- 
rzą". 

18.00 Muzyka lekka w wykona- 
niu kwintetu Wiesława Wilkosza. 

19.00 Rozmaitości. 

19,20 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy, 

19.40 Komunikat 
handl w Łodzi 

20.00 Dziennik radjowy i komu- 
nikat sportowy z Warszawy. 

20.15 Odczyt p. t. „Muzycy pol- 
y Stanach Zjednoczonych Ame 


izby przem- 


se 
ryki”. 
20.30 Muzyka lekka z Warsza- 
y Henio i Irenka Palli 
(duet lofonów), Chór Dana i 


ran Latrusiewicz (gitara hawajska) 
21.30 Słuchowisko „Ostatni list 


22.00 Feljeton p. t. Manja twór- 
cza Lukrecjusza” — wygł. prot. 
Tadeusz Zieliński, 

22.15 Komunikaty: metecr., pols, 
i sportowy. 


z Warszawy, 


22.30 Muzyka lekką i | 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kónigswusterhausen (1635) 
20.00 Fragmenty oper Wagnara. 
Heilsberg (276) 

21.10 Utwory Schumana (Sonata 
skrzypcowa A-moll, Pieśni, „Karna 
wał” na fortepian). 

Kalundborg (1153) 

22.10 Utwory Mendelssohna (U- 
wertura „Powrót z obczyzny”, Sym 
fonja A-dur). 

Londyn (356) 

21.00 Muzyka kameralna (Kwar 
tet D-dur Haydna, Pieśni, 5 nove- 
lettes Głazunowa). 

Medjolan (501) 

20.45 Operetka Ganne go 
glarz”. 

Rzym (441) 

21.00 Opera Zandonaia „Droga 
przez okno”. i 

Wiedeń (516) 

19.50 Recital skrzypcowy. 


„Ku- 


SZKICE, RYSUNKI |” E 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


p OLIGRAFIA S 


PIOTRKOWSKA 101, TEL. 157-68. 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


żliwi im pisanie wartościo+ 
wych książek. 

Na zakończenie przemówień 
Shaw oświadczył  zagadkowo, 
że „naogół* zgadza się z tym 
punktem widzenia. 

W niezwykle serdecznym na 
stroju bankiet przeciągnął się 
do późnej nocy. r 

e è 


W dniu 26 b, m., czyli w 75 rocż 
nicę swoich urodzin, Bernard Shaw 
sfotografował się w Kremlu okra 
kiem na napoleońskiej armacie, 


* 


Jako początkuj, 
czył Shaw fe z pierwszych 
swoich dramatów — wplywowemu 
wtedy dyrektorowi teatru, Charlesa 
wi Wyndhamowi, poczem ten za- 
prosi! go do siebie na konferencje 
Shaw zjawił się punktualnie, ale 
musiał czekać przeszło dwie go: 
dziny. Gdy go Wreszcie dopuszczo- 
no przed obkicze dyrektora, młody 
dramaturg wyciągnął z kieszeni 
wielką ilość pogniecionych arkusi- 
ków papieru. 

Sir Charles z przerażeniem spoj- 
rzał na te skrawki i zapytał poetę 
co to ma znaczyć, 

— To jest właśnie dramat, który 
chcę panu złożyć wyjaśnił 
Shaw. — Pisuję swoje sztuki za- 
wsze w przedpokojach dyrektorów 
teatru! 


y pisarz wrę< 


$ 
Shaw jest, jak wiadomo, namięt 
nym jaroszem. Jeszcze zanim zy» 
skał w Anglji sławę pisarza, już 
wielu jego ziomków, gustujących w 
befsztykach, mówiło o tej jego Wa- 
dzie, O prapremjerze jednej z jego 


sztuk opowiadają, że jednemu z 
widzów na galerji wypadła w pew- 
nym momencie para parówek z rę- 
kij i upadła Prosto na głowę 
siedzącego w krzesłach na parterze 
Shawa. Oburzony autor zwrócił się 
w stronę galerji į zawołał swym 
wyraźnym głosem: 

— Pan się myli, mój panie! Je 
stem jaroszem i nie mam  zastoso- 
wania dla kiełbasek. Następnym ra 
zem proszę o główkę kapusty. 

t 


Obce języki są piętą achilleso- 
wą Shawa. Przyznaje on chętnie, 
że nigdy jeszcze nie potrafił wysło 
wić się zrozumiale w jakimkolwiek 
języku, prócz angielskiego. Ale 
podczas swoich zagranicznych po- 
dróży potrafił zawsze dać sobie ja 
koś radę, Gdy pewnego razu bawił 
w Monachjum, zdradził jednemu z 
przyjaciół, w jaki sposób przyjmu 
je wizyty: 

— Gdy przychodzą niemieccy 
goście, pozwalam im mówić, a gdy 
następuje pauza, wtedy wtrącam 
słówko „ausgezeichnet” atbo„doch” 
Gdy następnie odchodzą, po- 
trząsam mocno ich ręce i mówię 
przyjaźnie: „Kommen Sie gut nach 
Hause”! 


Wielokrotnie opowiadane mi po- 
tem, że władam biegle niemieckim 
językiem, podczas gdy ja stale mu 
ziałem się dowiadywać od swego 
otoczenia, czego ci ludzie właści- 
wie odemnie chcieli. 

ob, 


„GŁOS PO RANNY" 
ŁODŹ 
29 llpca 1931r. 


GŁOS SPORTOWY “eku. 


zwycięzca wielkiego wyścigu 
kolarskiego „Tour de France. 


Polska--Gzechosło- 
waeja 


Zapaśniczy mecz w Par- 
dubicach 


W nadchodzącą sobotę rozegra- 
ny zostanie w Pardubicach mecz 
zapaśniczy między - reprezentacja- 
mi Polski i Czechosłowacji. 

Drużyna polska wystąpi w najsil 
niejszym składzie. 

Zestawienie par przedstawia się 
następująco: Ganzera (P) — Nitsch 
(Cz), Szmatloch (P) — Janda (Cz), 
Bajorek (P) — Zvonar (Cz), Klepa 
(P) — Samee (Oz.) Gałuszka (P) — 
Bribl (Qz.), Gestwiński (P) — Ko- 
strak (Cz.), Puciata (P) — Urban 
(Oz). 


Szkodliwi piłkarze 
usunięci z Makabi 


Przeprowadzona ostatnio reorga 
nizacja sekcji piłkarskiej łódzkiej 
Makabi okazała się pociągnięciem 
hardzo szczęśliwem. Usunięto z dru 
żyny element, destrukcyjny i wszy- 
stkim „wielkim asom” i im podob- 
nym zarozumialcom udzielono skre 
ślenia. 

Jak szkodliwym balastem dla 
Makabi byli ci  pseudosportowcy 
najlepiej świadezy fakt, iż od chwi 
Ji ch pozbycia się drużyna piłkar- 
ska Makabi przerwała pasmo klęsk 


i obecnie zaczyna odnosić sukcesy. | ciężał, opanuje się i wygra grę, 


„|jma Borotry kazała 


Wspaniały fryumfi Lochefa 


(Własna służba informacyjna 


Paryż, w lipca. 

Zwycięstwo _ francużów W 
grze podwójnej w finale puha- 
ru Davisa nie rozstrzygnęło je- 
szeze losów puharu. Słaba for- 
przypusz- 
czać, że przegra swe spotkanie 
z Austinem i losy końcowego 
wyniku spoczną na barkach 
Gocheta. Nie więc dziwnego, że 
trzeci dzień spotkania był ocze- 
kiwany z wielką niecierpliwo- 
ścią. 

Mimo wybitnie niesprzyjają- 
cej pogody, już na długo przed 
oznaczoną godzną rozpoczęcia 
zawodów, tłumy publiczności 
zaległy szczelnie korty Bois 
d'Auteuil, nie pozostawiając do 
słownie ani kawałka miejsca. 

Tuż przed godziną drugą, 
główny sędza, popularny Re- 
delsperger zajmuje swe miej- 
sce, po krótkiej rozmowie z sę- 
dziami linjowymi, 

Wesoły gwizd w megafon, ce 
lem wypróbowania dostrojenia, 
krótka, taktowna uwaga. pod 
adresem publiczności i na kort 
wchodzą Jean Borotra i Bunny 
Austin. 

Już pierwsze minuty gry wy 
kazują wyższość anglika, który 


która zadecyduje o losach pu- 
haru. 

Na trybunach cisza. 

Borotra prowadzi 4:2 a na- 
stępnie 5:4, Austin gra niezwy- 
kle ostrożnie, nie ryzykując 
ani jednego niepewnego uderze 
nia. Nie puszcza przeciwnika 
do siatki, precyzyjnie lobując. 
Próby baska dojścia do siatki 
kończą się na smętnem ogląda- 
niu mijającej go wysoko piłki. 
Dwa nieudane smatche i gra 
rostrzygnięta, 

Anglja wyrównuje 2:2, 
zwycięstwie Austina 
nim secie 7:5. 

Deszcz wzmaga się jeszcze sil 
niej. Parasole publiczności ros- 


po 
w ostat- 


ną jak grzyby po deszczu. 
Z s miego ogrodu docho 
dzą dźwięki hucznych  owacji 


dla kolarzy, którzy kończą wła 
śnie Tour de France. Francuzi 
marzą — może tam Magne a tu 
Cochet. 


Cochet od pierwszej chwili 
walki z Perrym, gra pewnie i 
chociaż defenzywnie, to jednak 


ani na chwilę nie wypuszcza 
inicjatywy z rąk. 

Perry, po paru udanych pił- 
kach, gra śmielei i prowadzi 


łatwiej godzi się z trudnymi 
warunkami gry, podczas sieką- 
cego w oczy deszczu. 

Rozentuzjazmowana i podnie 
cona publiczność zachowuje się 
niedyscyplinowanie, do czego 
przełączają się jeszcze ciągłe 
przerwy w grze, wskutek desz- 
CZU. 

Austin gra agresywniej i wi- 
dać, że Borotra z trudnością 
stawia opór. Jest widocznie zde 
tonowany i popełnia szereg ra- 
żących błędów. Pierwszy set 
brzmi 7:5 dla Austina. A 

Ze swym czarującym uśmie- 
chem, potrząsając głową, idzie 
bask na drugą stronę kortu. 
Gra początkowo lepiej, nawet 
prowadzi, lecz skutkiem mą- 
drej gry anglika, nie dopusz- 
czającego go do siatki, przegry 
wa i drugiego seta 3:6. W trze- 
cim Austin gra mniej ostrożnie, 
miejscami nonszalancko i 
wkrótce przegrywa 3:6. 

Serca francuzów napełnia na 
dzieja. Może jednak „latający 


4:1, jednak Cochet bynajmi 
nie stremowany, wyrównuje, by 
szybko wygrać 6:4 

W drugim Per 
5:1 i po półgod: 


„Głosu Porannego“) 


celem przeczekania ulewy, wy- 
grywa 6:1, 

Cochet gra eoraz lepiej, jed- 
nak anglik stawia nadspodzie- 
wany opór. 

Brawa widowni nie milkną 
ani na chwilę. Francuz wspa- 
niale fiaiszuje i po emocjonują- 
eej walce wygrywa 9:7, a na- 
stos tA 6:3. 

Kiedy zwycięski francuz wv- 
bija w górę na wiwat osłaln 
piłkę, jaką ma w rękn, jak gdy 
by na dany znak przebija się 
promień słońca. 

Entuzjazm widzów 
granie. 

Kapelusze, laski i czerwone 
pluszowe poduszki, służące 
ko siedzenia, fruwają w powie- 
trzu, 

Dźwięki marsyljanki miesza- 
ją się z głośnemi wiwatami. — 
Starsi panowie z dumą dotyka- 
ja wstążeczek Legji honorowej, 
wo dyskutując grę. 

Cochet, bohater narodowy — 


niema 


ten, który obronił puhar, zo- 
staje na rękach przeniesiony 
do szatni. Francja nadal jest 


w posiadaniu puharu Davisa. 
iata pokazał tego 
dnia najpiekniejszą grę w ten- 
nisa, łączącą w sobie we wspa- 
niałej harmonji szybkość, ele- 
gancję, mądrość i wytrwałość. 
On. 


Wiedeń, 27 lipea 1931 . 

W dniu wczorajszym zostałą ofi- 
cjalnie zakończona olimpjada robot 
nicza w Wiedniu. W roku bieżą- 
żącym igrzyska wypadły wspania- 
le, a frekwencja przewyższała wszy 
stkie poprzednie cyfry. 

80 tysięcy sportowców z całego 
świata, w tem 700 z Polski przyby- 
ło do Wiednia, by brać udział w 
zawodach. Poziom ich, szeczególnie 
w niektórych konkurencjach lek- 
kiej atletyki, był poprostu wspania 
ły i niczem nie ustępował najwię- 
kszym imprezom sportowym. 


bask“, który już tyle razy z 


Od lewej: de Vóe (St. Zjedn.)—100 mtr. przez płotki, Fates i 


Watkin (St. Zj.)—100 mtr, van 


Putte (Holandja), Berger (An- 


glja) —100 mtr.. Ladoumegue (Francja) —długodyst., Cobb (St. Zj.) 
—1000 mtr.. Ernst (Niemey)—1500 mtr., Martin (Fr.)—1000 mtr, 


Jeżeli chodzi o Polskę, to w nie- 
których dziedzinach jak np. w pił- 
ce nożnej była ona typowana ja- 
ko finalistka. Liczono się poważnie 
z szansami reprezentacji naszej, 
szczególnie po kolejnych dwuch 
zwycięstwach nad Estonją i Cze- 
chosłowacją. 


Jak już donosiliśmy, pierwsze z 
tych spotkań zakończyło się zwy- 
cięstwem naszem w stosunku 
drugie 3:2. W ten sposób znaleźli- 
śmy się w półfinale, Tu reprezen 
tanei nasi trafili na bardzo silną 
reprezentację niemiecką, z którą 
po równej walce przegrali 1:4. 

W kolarstwie nie odegrali pola- 
cy żadnej prawie roli. W biegu o- 
krężnym dokoła Wiednia na dy- 
stansie 140 kim. pierwszy polak, 
Czwarnóg, przybył do mety jako 
14, pozostawiając za sobą jeszcze 
39 zawodników. W biegu  szoso- 
wym na 60 klm. Kosiński zajął 4 
miejsce, natomiast w biegu 20-klm. 
zajeliśmy końcowe miejsce. 

W boksie, zawodnicy nasi nie 
odnieśli również żadnych sukcesów 
nie mając nawet szans pod obec- 
ność świetnych zawodników nie- 
mieckich o Światowej klasie, Gło- 
wacki przegrał z niemcem Schul- 
cem, Strzelec z Niedergesetzem, a 
Olşzewski pokonany został przez 
austryjaka Bartoschka. 


Polska na trzeciem miejscu 


Zakończenie robotniczych 
we Wiedniu 


igrzysk olimpijskich 


W lekkiej atletyce uzyskali nasi 
reprezentanci szereg punktów, jed- 
nak zająli dalsze miejsca nie mo- 
gąc sprostać fantastycznemu popro 
stu, jak na nasze Stosunki, pozio- 
mowi findlandczyków, dobrych 
niemców i anglików. W sztafecie 
4x100 zajęliśmy w finale czwarte 
miejsce z wynikiem 45,6 wyprze- 
dzając Szwajcarję i Anglję. W szta 
fecie olimpijskiej oraz 4x100 dla 
pań zajęliśmy również 4 miejsce. 

W grach sportowych poza Zwy- 
cięstwem nad Wegrami w  Szczy- 
piorniaku 5:3 nie odnieślimy żad- 
nych poważniejszych zwycięstw, 

W klasyfikacji ogólnej polacy 
zajęli zaszczytne trzecie miejsce. 
Świadczy to najlepiej o dodatnim 
rozwoju sportu wśród robotniczych 
sfer naszego państwa. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
29 lipca 1931 r. 


o wiówawj 


ustanowił nowy rekord niemie- 
eki, przebiegając 110 metrów 
z płotkami przez 14,8 sek. 


Rugustyn (Garbarnia) 
złamał na meczu nogę 


Na ostatnim meczu ligowym Le- 


chja — Garharsia nieszczęśliwemu 
wypadkowi złamania nogi uległ 
doskonały pomocnik Garbarni Au- 
gustyn, a nie jak poprzednio dono< 
siliśmy, gracz Lechji, Rusiecki, 


Mistrzowie Łodzi 
w grach sportowych 


Tytuły mistrzów Łodzi w grach 
sportowych zdobyły następujące 
iatkówka męska — ŁKS 


koszykówka męska YMCA, siat- 

kówka żeńska HKS, kossykówka 
żeńska IKP, b Ą 

strzostwo Polskł 

grach sporto- 


ję w najbliższym czą 
Sle, 

Dotychczas rozegrane zostały ja 
dynie mecze o mistrzostwo Polski 
w siatkówce żeńskiej 1 męskiej, 
przyczem ŁKS zdobył zaszczytny 
tuł mistrzą Polski w siatkówce 
męskiej. 


Cochet w Polsce 


grać będzie we wrze- 
śniu 


Najlepszy tennisista świata, try: 
umfator finałowego spotkanta o pu 
har Davisa, Henri Cochęt ostatecz 
nie zdecydował się przyjechać do 
Polski i grać będzie w Warszawie 
na kortach Legji w dniach od 4 do 
1. Wraz z nim przybędą 
arszawy Merlin, Boussus i 


panna Adamoff. 


» 


który na turnieju. w Berlinie 


wykazał największą wszeche 


gtronność w konkurencjach hippicznych 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gy 


CAPIT 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 


OL” 


Dziś i dni następnych! 
W dobie kryzysu i przygnębienia, można się 


uśmiać do łez, 


oglądając wielki program; 


śmiechu, humoru i dowcipów p. t. 


Wesoły 


1. „Nocna Eskapada* 


tydzień 


Świetna i zabawna ko- 


medja erotyczna w wykonaniu kapitalnej pary 
komików Laurela i Hardy'ego. 


2. „Psi Trójkąt" 


Rewelacyjny film z udziałem 


fenomenalnej trupy „Mówiących psów“. „Miłość, 
zdrada, zabójstwo i psi sąd” 

3. „Precz z Dentystami'" Arcyzabawna ko- 
medja eksplodująca gradem dowcipów i bomba- 


mi śmiechu. 


4. „Piraci“ Wielka rewja w kolorach, imponująca 
przepychem wystawy i bogactwem najnowszych 
przebojów muzycznych. 

Ceny miejse popularne! — 


Sala wentylowana 


nowoczesną aparaturą, zapewniającą stały dopływ 
świeżego powietrza! 


Początek w dni powszednie o godz. 5-ej po poł. 
w soboty i niedziele o godz. 3-ej. 


Program wyścigów konnych 


Dziś na torze w Rudzie Pabjanickiej 


GONITWA I. 

Nagioda 1,500 zł. Dystans około 
1300 mtr. 

Mumm J. Sosnowskiego. 

Bojar JI Grona oficerów 9 pułku 
Strzelców Konny 

Lilein st. „Topór 

Bonton M. Róga. 

Maur st. „Ktery Szepietów”. 

Rose Tremiere II M. Wąsowskie 


go 


Nurt B, Piradotta, 


GONITWA If, 

Nagroda 1,000 zł. Gonitwa z 
przeszkodami, Dystans okola 3000 
mtr. 

Vendeta Grona oficezów 8 pułku 
Strzelców Konnych. 

Harry Langden Grona oficerów 
2 Dywizji Artylerji Konnej. 

Markita I. Rogowskiego. 

Filut K. bar. Rómmla 

Kincsór K. Ważyńskiego. 

Coquette E. Kownackiego. 

GONITWA III. 

Nagroda 1,800 zł. Dystans około 
1300 mtr, 

Tout en Haut S. Geszajta. 

Tyr B. Szwejcera. 

Moja Miła Grona oficerów 8 puł 
ku Ułanów. 

Shou Shou Grona oficerów 9 puł 
ku Strzelców Konnych, 

Persona Grata H. Cichowskiego. 


GONITWA IV. 
Nagroda 1.000 zł. Dystans około 
3000 mtr, 
The Flapper Z. Wojtowicza. 
Promyczek Z. Woyciechowskie- 


go. 
Bebuś ©. Juścińskiego. 
Kanonada W. Daszewskiego. 
Kasztelanka I. hr. Mielżyńsk 


go. 
Dalia K. Święcickiego. 
Dziadek J. Stokowskiego. 
GONITWA V. 
Nagroda 1,500 zł, Dystans około 
900 mtr, 
Florencja M. Wąsowskiego. 
Dysk J. Stokowskiego. 
Lirnik st. „Ktery Szepietów”. 
Łuna W. Daszewskiego. 


WODZE EEE 
Posady 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjaliy kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go" lub na miejscu Kilińskiego 60 


Passo Partout, IE T. Falewicza. 
Anna Bella ©. Nowackiegi 
Carmen st. „Natalin”. 


GONITWA VI. 

Nagroda 1.800 zł. Gonitwa z 
przeszkodami, Dystans około 3.600 
mtr. 

Ferezja 

Jegom 

Jemioła II Grona ol 
ku Ułanów Krechowieckich. 

Irlandja K. bar, Rómmla. 

Dalia K. Święci 

Harry Langden Grona oficerow 
2 Dywizji Artylerji Konnej. 

Vendetta Grona oficerów 8 pul- 
kü Strzelców Konnych. 

Sanacja T. hr. Komorowskiego. 


K 


GONITWA VII 


Nagroda 2.100 zł. Dystans około 
2100 mtr, 
Burłaj st. „Ktery Szepietów”. 


Roxane B, bar. v, Falkenhayn. 5 


Grzela B. Szwejcera 

Fantomas Z. Woyciechowskiego 
Lopek E. Grzybowskiego. 
Bacarat A. Tuńskiego. 


GONITWA VIII 

Nagroda 1,200 zł. Dystans okol 
2100 mtr, 

Tamerlan K. W: 

Rebus L. Schwejcera. 

Temperament st. „Ktery Szepie- 
tów” 

Murman W. Mirny. 

Stella II M. Róga 

Haiti B. Piradoffa 

Jolly K. i S. Enderów. 

Galette L. Dydyńskiego 

Norona st. wTopór” 

Floret B. Piradofta 


ego 


GONITWA IX 

Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
2100 mtr. 

Nil Grona oficerów 10 puiku U- 
łanów 

Bosfor K. Ważyńskiego. 

Tey Wind st. „Natalin”. 

Indian K. i S. Enderó 

Pariserin R. Rogowsk 

Maur st. „Ktery Szepie 


NASI FAWORYCI 
Gonitwa I — Maur, Mumm. 
Gonitwa Il — Filut, Vendetta, 
Gonitwa III — Moja Miła, Per- 

sona Grata, 
Gonitwa IV — Dziadek, Kanona 
da. 
Gonitwa V — Carmen, Lirnik, 
Gonitwa VI — Jemioła II, Irlan- 
dja, 
Gonitwa VII — Burłaj, Roxane, 
Gonit'/a VIII — Temperament, 
Stella 74, stajnia Piradoffa. 
Gonitwa IX — Icy Wind, Maur. 


Nr. 204 


Sezon włókienniczy we Lwowie 


zapowiada się narazie niepomyślnie 


W ostatnich dniach przybyli do 
Łodzi dość liczni kupcy z Małopol- 
ski Wschodniej, celem zorjentowa- 
nia się, co do konjunktur w nad- 
chodzącym sezonie zimowym, a w 
pierwszym rzędzie dla zapoznania 


się z cennikami towarów rimo- 
wych. Według informacji kupców 
Iwowskich sezon wiosenno-letni w 
handlu detalicznym nie był naogół 
gorszy od sezonu zeszłorocznego. 
Jednakże obroty obejmowały ma- 


Nadzory i 


Na wokandzie wydziału handlo- 
wego znalazło się wczoraj podanie 
o nadzór firmy „Setam”, które jak 
już donosiliśmy zostało wycofane. 

Wczoraj w czasie rozprawy zło- 
żone zostało podanie przez adwoka 
ta Goldringa, pełnomocnika firmy 
„Setam” o pozostawienie pierwot- 
nego pedania o odroczenie wypłat 
bez rozpoznania, wobec możliw 
usunięcia chwilowych trudność 
płatniczych pr biorstwa w dro 
dze poza sądowej. 


Sąd przychylił się do prośby fir- 
my, pozostawiając sprawę bez roz- 
poznania, 


* 

W kwietnin r. b udzielił sąd od- 
roczenia wypłat Kazimierzowi Hen 
rykowi Wineentemu hr. Rzewuskie 
mu, prowadzącemu _ przedsiębior- 
stwa przemysłowo - handlowe: 
Krochmalnia Głowno. cegielnia na 
folwarku „Borówka” i Tartak w 
Starćj Pile, położony pod miastem 
Głownem w pow. Brzezińskim. 

Sędzią komisarzem mianowany 
został wówczas sędzia handlowy 
Stanisław Hamburg zaś nadzoreami 
sądowymi — adwokat Roman Waj 
nikonis i Henryk Wajngartner. Bi- 
lans firmy zamykał się sumą zło- 
tych 5,477,888 

W dniu wczorajszym sprawa ta 
znalazła się ponownie na wokan: 
dzie sądu. Rozpoznawane było po- 
danie adwokata  Stożkowskiego, 
pełnomocnika Kazimierza hr. Rze- 
wuskiego o otwarcie postępowania 
układowego. Rzewuski w przecią- 
gu trzech miesięcy po uzyskaniu 
odroczenia wypłat, nie mógł zaspo 
swych wierzycieli, wobec prze 
żywanego kryz W  propozy- 
cjach układowych Rzewnski o- 
świadczył, iż chce zapłacić swe dłu 
gi w pełnych 100 proc., lecz prosi 
Sąd o rozłożenie mu tej kwoty na 
dwa lata, chcąc uzyskać środki 
na pokrycie tych jerzytelności 
przez parcelacja części majątku. 

Sąd zarządził otwarcie postępo- 
wania układowego. 


W dniu 1 lipca r. b. wpłynęło do 
sądu podanie adwokata B; Fichny 
pełnomocnika firmy „Lejb Przygór 
ski”, wyrób towarów _ bawełnia- 
nych z siedzibą przy ul. Południo- 
wej 68 o udzielenie firmie odrocze 
nia wypłat. 

Bilans firmy zamykał się 
885,463 zł, 

W płanie sanacji 
dywała realizację 


sumą 


firma przewi- 
towarów przy 
cen przeważnie dodatków 
krawieckich, szybkie zainkasowa- 
nie otwartych długów w ogólnej 


upadłości 


wysokości zł. 53,000.— realizację 
papierów wartościowych t. j; li 
stów zastawnych  Łódzk, Tow. 
Kredyt., realizację protestów i we- 
ksli i wreszcie, jako ostateczną re 
zerwę nieruchomości i ruchomości. 
W dniu wczorajszym sprawa ta. 
była przez sąd rozpatrywan. Jedno 
cześnie w dniu wczorajszym złożo- 
ne zostało przez adw.  Osieckiego 
rzecznika jednego z wierzycieli o 
ogłoszenie upadłości firmie Przy- 
górski. Do akt sprawy załączone 
były dwa czeki na sumę 5995 zł. 
wystawione przez Przygórskiego. 
Sąd nie przychylił się do prośby 
wierzyciela i udzielił firmie Lejb 
Przygórski odroczenia wypłat na 


okres trzech miesięcy, poczynając 
od. dnia. 27 lipca r. b. 
Sędzią komisarzem mianowany 


został sędzia handlowy Małachow- 
ski, zaś nadzorcą sądowym 
Ignacy Skórnik, 


terjały tańsze. Na rynku przez pè- 
wien czas panował brak materja- 
łów bawełnianych wysokogatunku- 
wych. W branży jedwabnej nato- 
miast stałe ulepszanie produkcji 
krajowej i uszlachetnianie jakości 
materjałów doprowadziło do wy- 
datnego spadku importu zagranicz- 
nego zarówno, jeżeli chodzi o ma- 
terjały gładkie, jak i wzorzyste. 
Poszukiwane były markizety, wy- 
rabiane w coraz delikatniejszych 
deseniach przez przemysł łódzki, 
Sezon jesienno-zimowy zapowiada 
się na rynku lwowskim niezbyt 
pomyślnie zwłaszcza w branży weł 
nianej, Pozostaje to w związku z 
zaobserwowanym w ostatnich ty- 
godniach spadkiem konsumcji tka- 
nin włókienniczych przez odbior- 
ców z pośród ster urzędniczych. 
Hurtownicy lwowscy liczą się Z 
tem, iż sezon zimowy będzie dla 
kupiectwa włókienniczego okresem 
bardzo trudnym, a w związku z 


tem zakupy w Łodzi będą niewąt- 
pliwie niższe niż w roku ub. 


ry 
„Jak medycyna tybełańska 

uzdrawia chorych” 

Do nabycia wszędzie orsz u autora: 

Warszawa, Natolińsks 5. Cena zł, 

1,50 z przesyłką poczt. zł. 1.15 

znaczk. poczt. 365-4 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 9.08, 
kupno 9.06 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 82.— kupno 81.50 

Bank Polski sprzedaż 
kupno 115— 

Tendencja utrzymana. 


116— 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 9,04 9,06 9.02 


CZEKI 
Holandja 360.— 
Kopenhaga 238.70 
Londyn 43.36 
Nowy Jork — kabel 8-927 
Paryż 34,99 
Praga .26.44 
Szwajcarja 174.07 
Wiedeń 125.50 
Włochy 46,75 


Sole potasowe 90.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 82.— 81,50 
Konwersyjna 44,50 
q proc. stabilizacyjna 
8 proc. BGK. 94, — 
8 proc. budowl. 93— 
4 i pół proc. ziemskie 49,75 49.25 


12,15 


„AG. Wkrótce BE 


GARY COOP! 


EEEE w kinie „Spiendid” 


8 proc. Warszawy 70,50 70.75 
70,25 

8 proc. Lodzi 65,50 

10 proc. Radomia 71.50 

10 proc. Siedlec 71,25 72— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię: 
cie: 

lipiec 4,68 sierpień 4.68 wrzesień 
4,71 pażdziernik 4,76 listopad 4,79 
grudzień 4,83 styczeń 4,88 luty 
4,02 marzec 4,97 kwiecień 5,05 
maj 5,05 czerwiec 5,08 lipiec 5.12 
loco 4,90. 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
lipiec 6.22 wrzesień 7,08 paździef 
nik 7,23 listopad 7.83 styczeń 7,58 
marzec 7,70 maj 7,80. 


NOWY JORK 
Bawelna amerykańska, zamknię 
cie: 


pot.: lipie 


dzień 9,14 styczeń 9,26-27, luty 
9,36 marzec 9,46-7 kwiecień 9,54 
maj 9,63 czerwiec 9,77. 


NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie; 
loco 8,66 październik 8,91 listo- 
pad — grudzień 0.1 styczeń 
9.24 marzec 9,43 maj 9.60. 


Nr. 204 


29. VII 


Kolejowy rozkład jazdy 


obowiązujący do dnia 15 października r. b. 


13.15 do Koluszek Katowice 


— Żywiec (osobowy) 


LŁódź—Fabryczna 


PRZYJAZD 13.58 do GESZER Warszawa 
i (osobowy; 
0 Pozn (połączenie 15.05 do Koluszek 
415 z Róluszek 15.25 do Skarżyska Kielce— 
5.36 Pa A 
6.55 A 16.05 do Koluszek Kraków — 
719 3 Kryniea (pospieszny) 
7.34 b 16.55 do Koluszek Warszawa 
7.50 b (osobowy) oraz Czechy— 
8.37 s Wiedeń Rey Susak 
9.19 z Częstochow: Pospicszdysa 
9.55 z Koluszek = poniedział 17,50 do Koluszek 4 
ki i po Świętach) 18.30 do Koluszek Warszawa 
10.27 z Koluszek (z połącze- (pospieszny) 
niem z Warszawy) 19.10 do Warszawy 
13.02 z Koluszek 19.30 do Koluszek 
14.02 ze Skarżyska 20.20 do Koluszek 
14.47 z Koluszek (połączenie |21.20 do Koluszek Praga — 
z Warszawy) Pilzno — Wiedeń _ (po- 
16.27 z Koluszek spieszny) 
16.10 z Warszawy (z wagonem |21.55 do Koluszek Warszawa 
restauracyjnym) (osobowy) oraz od dnia 
17.37 z Koluszek (z połączen 30 maja do 3 październi- 
z Warszawy) ka: Krynica— Zakopane 
19.59 z Koluszek — Rabka — Iwonicz — 
20.45 z Warszawy Rymanów. (Wagony sy- 
21.24 z Koluszek (w dni świą- pialne II į III kl. co Kry- 
teczne) nicy. II kl. do Zakopane- 
22.02 z Koluszek (w dni świą- go). 
teczne) s a 
2252 z Koluszek hódáź—kaliska 
23.10 ze Skarżyska 
23.42 z Koluszek PRZYJAZD 
0.21 z Poznania 
ODJAZD 1.00 z Warszawy 
0.35 do Koluszek Katowice—| 2 z Warszawy 
Kraków —  Budapeszt| 3.43 z Wrocławia (przez Lesz 
(pospieszny) no — Ostrów) 
1.45 do Koluszek Warszawa | 4.17 z Kutna, Płocka 
— Katowice — Żywiee| 4.49 z Ostrowa Wielkop. 
(osobowy) : 5.25 z Herb Nowych — Kato- 
2.45 do Koluszek Warszawa wie (przez Zduńską Wo- 
— (Częstochowa — Skar- 1lę). — 
żysko (pospieszny). 6.21 z Krakowa — Katowic 
550 do Koluszek Warszawa| 7.10 z Łasku (w dni powszed- 
(osobowy) nie). 
6.50 do Koluszek Warszawa | 7.30 z Poznania — Berlina 
(pospieszny) 7.35 z Łowicza 
7.45 do Warszawy Toma-| 8.05 z Kutna — Gdyni (Płoe 
szów. ka) (z wagonem syp.) 
8.25 do Koluszek Kraków | 8.47 z Ostrowa Wielkop. 
(osobowy) 9.15 ze Lwowa (z wagonem 
9.50 do Skarżyska Tarno- syp. III kl.) 
brzeg — Radom — Kiel-| 9.22 z Warszawy 
ce (osobowy) 10.55 z Łasku (tylko w niedzie 
10.20 do Koluszek le i święta) 
11.35 do Koluszek Warszawa |11.30 z Warszawy 
(pospieszny) 12.15 z Poznania 


| Radio na letisku bez kłopotów! 


CENTRALNA ŁADOWNA AKUMULATORÓW 


Łódź, Piotrkowska 167 


odbiera, ładuje i odstawia akumulatory 
Łódź-Tuszym: 


Tuszyn: Kiosk gazetowy p. Kurca, naprzeciw kościoła. 
Poddębina: Kiosk gazetowy „Wygoda“, obok pensjona- 
tu p. Wieczorkowskiej. 

Rzgów: Skład żelaza p. Parzenczewskiego. 

Przeróbki i modernizacja radjoaparatów !! 


na linji 


Pogotowie radjowe!l 


Telefon w Łodzi: 


æ% Firma egzystuje od 


stopy i t. p. 


przepuklin. 


w Łodzi. 


2053-21. : 


Lakład Wyrobów Ortopedycznych i Randaży 
R. KOWALSKI ŁóDź, 


Ti Listopada 26, tel. 132-59. 


Pracownia ortopedyczna prowadzona jest pod kierun- 
kiem osobistym. Wykonuje się bandaże przepuklinowe, pasy 
brzuszne na wszelkie dolegliwości, pooperacyjne, pępkowe, 
protezy, aparaty i gorsety na skrzywienia, wkładki na płaskie 


Liczne podziękowania za wyleczenie » zastarzałych 


UWAGA: Firma moja za wyroby ortopedyczne została wyne 
grodzona złotym i srebrnym medalem na wystawie 


12.52 
15.30 
17.54 
18.50 
19.40 


z Kutna — Płocka 

z Łasku 

z Poznania 

z Koluszek 

z Herb Nowych Często- 
chowy (przez Zduńską 
Wolę) 

z Kutna Płocka 

z Berlina — Poznania 
z Warszawy (z wagonem 
syp. i restauracyjnym). 


19.45 
20.20 
21.34 


21.48 z Łasku (od 15.V--27.1X) 
(piątki, soboty, niedziele, 
święta). 

22.28 z Kutna — Płocka. 

ODJAZD 
0.32 do Kutna Berlin — Pa- 


ryż — Bruksela — Osten 
da (pospieszny). 

do Herb Nowych — Ka- 
towice 

do Leszna (pospieszny) 
do Wrocławia Genewa 
(pospieszny) 

do Warszawy (posp.) 
do Warszawy (osobowy) 
do Poznania (osobowy) 
7.38 do Warszawy (osobowy) 
8.35 do Koluszek Kraków 
9.05 do Łasku (niedz. i święta) 


3.51 
5.04 
6.40 


9.35 do Poznania 

9.45 do Kutna Poznań — 
Berlin — Gdańsk — Gdy 
nia. 

11.45 do Poznania 

12.25 do Kutna Paryż — O- 
stenda — Calais 

13.10 do Warszawy 

13,40 do Łasku 

5 do Poznania 
do Kutna Poznań — 
Ciechocinek 

15.35 do Łowicza 

17.40 do Częstochowy — Her- 
by Nowe 

18.10 do Warszawy (osobowy) 

19.85 do Ostrowa Wielk. 

20.00 do Łasku (piątki, nie 


dziele, dni przedświątecz 
ne i święta — od 15.V — 
27.1X) 

do Łowicza 

do Lwowa (wagon syp. 
III klasy). 

do Poznania — Berlina 
— Brukseli — Paryża 
(wagon sypialny) 

do Kutna Gdynia (wa- 
gan sypialny) 

do Katowic — Krakowa. 


1895 roku. æ% 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 


tel. 128-08 
Spacjalista chorób skórnych, 
wensrysznych i maczopłclowych 

Prayjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapja 
Oddalelna poczekalnia dla Pań. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 
Choroby nerek, pącherza | dróg 
meszowych 


Gods. przyiać od 9—10 i 6—8 w. 


— „GŁOS PORANNY” — 1931 


Na dogodnych 
warunkach! 


WIELKI WYBÓR 


„| Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Matoraców 


sprątynowych 
„PATENT* 


Wyżymatzek 


amerykańskich 


“ie dajcie 
skomo 


o marka 


Także ntyseptyeznie spreparowane, 


Kompletnie 
urządzoną 
fabruwicę 


z dwoma zespołami pończoch Cot- 
tonowych 42 gg. do wydzierżawie- 
nia. Oferty składać pod „Cotton 666” 
do biura ogłoszeń Fuchsa, Piotrkow- 
ska 50. 188—3 


Gsbinst Rosntgenowski 


MK. Gzrzwicza 


Lecznica „UNITAS” Pusta 19 | 
Godz. przyj. 11 —2 i 5—7, w domu; 


11 


Nle czyńcie aksperymen- 
tów ze zdrowiem I 


się na nic innego 
równie dobrego, 


namówić 


„OLLA“ 


wypróbowana w 


ciągu dziesiątków Jat. 


4161—16 


Do akt, 
Nr. 3435—30 r. 


Qgłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, Adam Jaro- 
szyński 
zamieszkały w 
Łodzi przy, ul. 
Piramowicza 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 
12 sierpnia 
1931 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi przy. ul. 


Mielczarskiego 4 


Nabyć można rola 4, godz. 3 — 4. F odhddzja sle 
= lenia 1 leczenie głębokie- sprze- 
w FARREN rutlica ete 3001 | dae 2” przełargu 
ublicznego | rue 
SKŁADZIE Dr. med. Ghomości, należą: 
« cych do 
(M | NELŁEM x 
t „ Kałowskiego 
Edo? Specjalista chorób skór: || skladsjących sią 
nych i wenerycznych | oszacowanych na 
Piotttowzka 23 UL. NAWROT 2 sumę Zł. 1100 
: TELEFON 179-89 Łódź, d. 25.7. 31, 
w podwórzu,  |Payfmuje do 10 r. i od 4—8 wiesz | Komornik 
TEL. 158-581. |w zśedztelę od 11—2 po połafinfa | Agam Jaroszyński 


Dla pań spec. 


od godz. 4—65 pp. 


OKULARY 


CHRONIĄCE OD 


DLA SPORTOWCÓW 


poleca magazyn optyczny 


Szymon Urbach so. 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


NA PLAŻĘ Í 


# 
kolarzy | į 
motocyklistów | Fi 
automobilistów ja 
tenisistów il 


SŁOŃCA i KURZU 


[ee 


ZAKO 


PENSJONAT 


UL. ZAM 


Pokoje kąpielowe na 


ea r. b. w Zakopi 


zj 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Wilia murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Clepła | zimna woda w pokojach. 


fon 489. Słoneczna weranda, Plakne pi 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


Informaoji udziela d-rowa Abrutinowa do 16 maja włącznie 
Łódź ul. Nawrot 34 od godz, 11—1 i od 3—5 pp. Od 1 oserw- 


AR SILV-OZON-MOTOR| 


fi 


PANE 


„DIANA“ 


IOJSKIZGO 


każdem piętrze. Tele- 


anem willa „Diana 


Uwaga: TEEN 


MAISTER MALARSKI 
L. Weiniarz 


ul. Narutowicza 10 


NA LATO 
REFORMY, 12: omtinacie, 


+ haleczki dla do 
rosłych i dzieci! Po eenach ba 
Jecznie niskleh s najlepszych ma- 
ferjałów poleca Wytwórnia Piotrkow: 


Ari, r ska 71 w podwórzu na prawo. 
przyjmuje wszelkie roboty p R (oki 
wehodzące w zakres malarstwa Beperscja EE DOSK 
podług najnowszych wzorów|  Nieprzemakalne ezysto-wełniene 

zagranicznych. kostjumy kąpielowe damskie, 


—Ceny obniżone do 40 proe— 
Wykonanie solidne. 


męskie i dziec, 


12 


Przetarg. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny prze- 
targ na oddanie w dzierżawę na okres trzech 
lat gruntów miejskich, położonych w gminie 
Łaznów, powiatu Brzezińskiego o ogólnej po- 
wierzchni 40.3014 ha. 

Oferty składać należy w Wydziale Gospo- 
darezym przy ul. Narutowieza Nr. 65, pokój 7, 
do dnia 18 sierpnia 1931 roku, godziny 12-ej 
w kopertach zalakowanych z napisem „Oferta 
do przetargu odbyć się mającego w dniu 20 
sierpnia 1931 roku na oddanie w dzierżawę 
gruntu miejskiego w Rokicinach* i podaniem 
nazwiska oferenta wraz z adresem. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 sierpnia 
1931 roku o godzinie 18-ej w wyżej wymienio- 
nym Wydziale, gdzie uprzednio można za- 
poznać się z warunkami dzierżawy. 


Magistrat m. Łodzi 


Przetarg. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny prze- 
targ na oddanie w dzierżawę na okres trzech 
lat części dóbr Wąwał, położonych w gminie 
Unewel, powiatu Opoczyńskiego, t. z, „Błękitne 
Źródła* i stanowiących własność Gminy m. 
Łodzi o ogólnej powierzchni 39 morgów, 60 
prętów. 

Oferty składać należy w Wydziale Gospo- 
dlarczym przy ul, Narutowicza Nr. 65, pokój 7, 
do dnia 18 sierpnia 1931 roku, godziny 13-ej 
w kopertach zalakowanych z napisem „Oferta 
do przetargu odbyć się mającego w dniu 20 
sierpnia 1981 roku na oddanie w dzierżawę 
majątku miejskiego „Błękitne Źródła* i poda- 
niem nazwiska oferenta wraz z adresem. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 sierpnia 
1931 roku o godzinie 13-ej w wyżej wskazanym 
Wydziale, gdzie można zapoznać się uprzednio 
z warunkami dzierżawy. 


Magistrat m. Łodzi 


PREZERWATYWY | 


niedoścignionej jakości, z 
jedwabistej gumy hygje- 


nicznie spreparowanej na 
najnowszych zasadach 
nauki, 
Żądajcie TYLKO wyraźnie „SERVUS* i nie 
dajcie się na coś innego namówić. 782-5 


OSZCZĘDZAJ NA WSZYSTKIEM 


LECZ NIE NA ZDROWIU. 
ANS" 


| -ZROACEWOW ZZO ZĘ RT 


=g 
Najiepsze lody | 
po 50 £r. | 

poleca taklomia Z. GOMOLIASKI | 
| 

| 

zd] 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 
PREMIA: Do każdych wykupionych czterech 
poroji lodów dodaje się piątą porcję 

bezpłatnie, 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


ZEK. 00. BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA 
f 


USUWA WAJŚLNIEJSZE 


24 


29. VII. — GŁOS PORANNY = 1931 


- Ogloszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 r. o regu- 
lowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 
poz. 480), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 
kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen 
wyrażonej na posiedzeniu w dn, 28 lipca 1931 roku, ni- 
niejszem podaję do wiadomości mieszkańców m. Łodzi co na- 
stępuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 679 z dnia 28 lipca 
1981 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(najwyższe): 


Na przetwory zbóż chiebowych za i kg. 
w detalu: 


chleb*żytni pytl. 65 proc. zł 0.40 
2-u kg. bochenek chleba żytniego 

pytlowego » 0.80 
chleb razowy + 0.35 
bułki 0.90 


à 
(1 kg. winien zawierać 18 bułek o wadze 55,5 grama każda) 

mąka pszenna 55 proe, zł. 0.52 
„a 65 proce. 0.48 

W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną Pej instancji 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 28 lipca 1931 roku 
Prezydent m. Łodzi 


wiza 


Tylko z pierwszej ręki zakupujcie opał!!! 
«Węgiel bezpośrednio z Warsz, T-wa Ropalń „Kazimier“ i „Juliusi“ 
Koks „Gotthard“ i „Wolfgang“ dla centr. ogrzewań 
Koks dla Młynów i celów kowalskich 

Roks 1 koksowni Rarwiúskich dla celów odlewniczych 


polecają se składów 


Abramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 66 


bocznica kolejowa tel. 147-60, 


U 


99 Dr. med. 
„SANATO ta i 
Tedłsd Połoźnicno - (hlrnrgiczny ri | Wi | 
LEE | Stomatolog-chirurg 

Oddział choroby ząbów, szczęk, 


seł, podniebienia, języka 1 
regulacja saców 
Renigen elektroterapja 

Ordynuje 3—7 7697 

PIOTRKOWSKA 164 Tul. 114-20 


położniczo-ginekologiezny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med, J, Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad dzieckiem 

Dr. med. J. Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—3 pp. 
Oddział oczny 
Dr. med, 1. Krausz, 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Kino-Teatr 
SPÓŁDZIELNIA 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22, 
Dziś i dni następnych! 


AKICKI IWATA i KINAYO TANARA 


w pierwszym oryginalnym filmie 
Japońskim, produkcja w Tokio 
pod tytutem: 


VAKICHI DRWAL 


(„Jego największa ofiara") 


f Si ji ki órach, żył 
pg PL A E o RA 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 8 wiecz, 
RZE —— 
11—12 ) przyjmuje Początki seansów o gods. 4ej we 


2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 


wszystkie dni. Ceny miejsc: 
1-szy seans I m. 40 gr, Ii i Il 
30 gr. a od godz. 6-ej ceny mi 
I m. 80 gr, II m. 60 gr. 


AZ SnG 
07 a 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA j 
„AP. KOWALSKI” wARSZAWA. 


2 


wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


40 gr. — Orkiestra pod kierown. 
R. KANTORA 


według art. art, 4 i 5 zacytowa- | Do 


(=) Br. Ziemięckci U. P. C. 


Rr. 205 
Do akt. > 
Nr. E. 569, 570, in 
"ST 1 572 | 1954 -HERYY 
Ogłoszenie N ER BEE 
Komornik Sądu KONSERWUJĄ ZĘBY 
Grodzkiego |OD 
w Poddębicach, 
3 rew. pow. z: 
gad GAEL | 2 MATURĄ lab BEZ 


zamieszkały 
w Poddębicach 
na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dniu 
13 sierpnia 
1931 r. o godz. 10 
rano w 
folw, Gostków 
gm. Gostków 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu 
publicznego ru- 
chomości należą- 
cych do 
Aleksandra 
Skrzyńskiego 
i składających się 
z 150-ciu metrów 
żyta 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3,300, — 


Poddębice, 23/7.31 


Komornik 
J. Pieczewski 


akt. 
Nr. 1255-31 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Jan Rzymowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na za 
sadzie art. 1030 
ogłasza, 
że w dniu 
5 sierpnia 
1931 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
6-go Sierpnia 1 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nałe- 
żących do 
Tow. Ubezp. 
„Polonja“ 
i składających się 
z 4-ch maszyn do | 
pisania, 2-ch ma- 
szyn do liczenia, 
2-ch biurek debo- 
wych, 6 stołów 
dębowych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3.900.- 


Łódź, 21.7. 31 r. 


Komornik 
J. Rzymowski 


Do akt. 
Nr. E. 1244 | 34 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Jan Rzymowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post, C. 
ogłasza, że w dniu 
6 sierpnia 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 55 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 


lo 
firmy „A. J. 
Ostrowski" 

i składających się 
z10 bel papieru 
kancelaryjnego 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1000— 


Łódź, 16.7.1931 r. 


Komornik 
J. Rzymowski 


możesz uzyskać przyjęcie na uni- 
wersytet zagraniczny, 
Informacyj udzielają bezplatnie 
absolwenci uniwersytetów zagra- 
nicznych. 
Wiad, 
M. SBICBERNG 
Pomorska 40 


codz, prócz sobót 5—9 w. 
Podania, tłumaczenia załatwia- 
nie I przyspieszanie przyjęć. 
Prospekty na miejscu. 812—1 


MAGA MASZYNOWA 


Godzlennie świeża 


Maka matowa. Zacierki jajocrne, 
SUGHARKI warisi 


KARLSBADSKICH 
oraz wszelkie wyroby cukierniese 


gukiennia N. WEINBERGA 
l 


CUKIERNIA 
Piotrkowska 38, tel. 143-82, 
Wydaje śniadania i Kolacje 
mleczne oraz OBIADY jarskie 


Dr. med. 
N. ROZEN 
r a T 
itag: 


; Gl. 
asana (rodne d 
i _Qglosenia Moime 
Danaea a 
NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształce: 
niem udziela dorosłym lekcyj 
języka polskiego metodą skró- 
cong. Szybkie postępy zapew- 


nione. Ceny przystępne. Oferty 
pod „Rutynowana” az" 


CZEK 
na Dom Bankowy 
Hirszberga w Łodzi z wysta- 
wienia L Grossa, płatny dn. 
25 | 7 na zł. 160— zaginął i 
niniejszym zostaje unieważniony 

984—1 


Józefa 


TAPIOER 
przerabia, wszelkie reperacje, 
przyjmuje obstalanki po bardzo 
niskich cenach. Cegielniana 32, 
m. 9. 987—1 


POKÓJ 
umeblowany z wszelkiemi wy- 
godami, wejście z korytarza do 
wynajęcia. Piramowieza 5, front 
m. 11. 938—1 


POKÓJ 
b. elegancko umeblowany przy 
inteligentnej rodzinie dla jednej 
lub dwóch pań. Nawrot 1, I p, 
front, Rozenberg. 931—1 


SKLEP 
spożywczy do sprzedania bardzą 
tanio byle zaraz. Ruda Pabja- 
nicka, ul. Piotra 1. 933—1 


POKÓJ 
umeblowany inteligentnemu pat 
nu odnajmę, Traugutta 9 front, 
jm. 2. Telefon 121-39. 932-1 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjasz Kronman 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi ał. 4.60, za odnoszenie — 
40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. 6— zagranicą — zł. 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł 1.50 gr. 
2a wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
caane są o 30 proc. drożej, firm zagraniosnych o 100 proc. Za ogłoszania tabslary: 


Za wydawnictwo „Pasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Hugenjnsz Kronman, W drukarni własnej Piotrkowska 101 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (atrona 5 szpalt): |-sza strona 1 zh 
w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


Poszukiwanie pracy 10 gr 
cane lub fantaz. dodatk. 50% 


